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P r e n u m e r a t ą  p r z y j  m . n j ą :
Administracya „CZASU* w Mjriahowle i urzędy pocztowo. MieJ»«®wsą pmeHiMimsKsFHiS® księgarni* 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego* w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera nrzy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. - 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petuovyi-) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
S a d e s ł a n e  (na 3 stronie dziennika) < a miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoszenia i p*en«im©iim4ę przyjmuję: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybura!skiej L. 4; w P a r y i n  wyłęcznie p. Adam, Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Fauboa p Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n  M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Hm ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukos, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Go?- schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy tu. Senatorskiej

Przegląd Polityczny

^Kraków 8 1  grudnia

Znaczna część sejm ów krajowych została już 
odroczoną i zbierze się dopiero po Nowym  Roku.

J Sejm galicyjski odbędzie dziś zapewne ostatnie 
sw e przedświąteczne posiedzenie. Sejm czeski zo ­
stał odroczony do d. 4  stycznia, sejm górno-au- 
stryacki, styryjski i karyntyjski do d. 7 stycznia, 
bejmy m ższo-austryacki i tyrolski odbędą jeszcze  
we wtorek, ostatnie posiedzenie przedświąteczne. 
. ostatnich posiedzeniach czeskiego, moraw skiego

’« 78Qr^ 8 ®ejfn?ł. zaszły dość burzliwe sceny. 
W bejm ie c z e s k i m  p. Roser w m owie swej przeciw  
pijaństwu wspomniał także o duchowieństwie, które 
zdaniem jego powinno raczej energicznie w  kaza  
mach odwodzić lud od tego nałogu występnego,' 
a m e rozogniać narodowej waśni. Przeciw temu 
zastrzegł się  jeneralny wikaryusz X . Hora, który 
wśród głośnych zaprzeczeń ze strony Niem ców  
stwierdził, iż w łaśnie N iem cy podsycają narodową 
agitaeyę, a duchowieństwo w  podobnych podszczu- 
waniaeh nie bierze żadnego udziału. Mówca zape 
wmł w  końcu, iż ewentualne wypadki agitacyi du­
chowieństwa w celach narodowościowych będa 
surowo karane. W  Sejm ie m o r a w s k i m  prze­
mawiał X . Srbecky za w iększą pieczą około na­
uki religii i za szkołą w yznaniow ą, gdyż obe­
cnie jest szkoła bezwyznaniową. Przeciw  osta­
tniemu twierdzeniu zwrócił s ię  Storm z tą u- 
wa.^ ! w kraju> gdzie jest obowiązkową nauka 
tj J ’1- ’ gdzie duchowni mają g łosy  w irylne w 

[Radzie szkolnej okręgowej i gdzie katecheci są 
uposażeni z funduszów krajowych, o szkole bez­
w yznaniowej nie m oże być m owy. W  obronie 
szkoły wyznaniowej przem awiał także X . biskup 
Bauer. —  W  Sejm ie s t y  r y j  s k i m  przy rozpra­
wce nad podatkiem gruntowym wskutek dwuzna­
cznego wyrażenia się  p. Poscha, ośw iadczyli Raicz 
i D . mincus, iż posłow ie słow eńscy czują się  obra 
żonymi i żądają zadośćuczynienia. Słow eńców  u 
spokoił dopiero m arszałek hr. W uimbrand oświad­
czeniem , iż z całą energią czuwać będzie nad tem 
aby w Sejm ie krejowym  godność każdej narodo­
w ości była szanowaną.

Stosow nie do uchwały wiecu w sprawie szk o l­
nej, który się odbył w Poznaniu, udała się dnia 
18 b. m. wybrana na nim deputacya do Berlina, 
aby ministrowi ośw iecenia przedstawić uchwaloną 
na tymże wiecu petycyą. O skutku tego zabiegu' 
uczynionego w celu uebylem a krzyczących nadużyć, 
jakie się dzieją w szkołach ziem polskich pod za 
borem pruskim, dowiem y się  niebawem  z dzien­
ników poznańskich. Mmister da zapewne, jak  zw y  
kle, odwłaczającą odpow iedź, chociaż tym razem  
mają fakta, na których się  petyeya opiera, być 
zbyt rażącemi, aby je  jakikolw iek  rząd mógł bez 
zaradzenia złemu pominąć.

Telegrc m,_ przesłany z W iednia do Koln. Z tg , który 
uważają w Niemczech za pochodzący ze źródła 
półurzędowego, zawiera następujące szczegóły  o 
przebiegu sprawy bałkańskiej w dniach ostatnich. 
K siążę  ̂ A leksander odebrał d. 8 b. m. depeszę  
K alnokiego, w której mu minister im ieniem  C esa­
rza ośw iadczył najpierw podziękow anie, że za- 
pizestal kroków nieprzyjacielskich na żądanie Au-

stryi. W zyw ał go dalej do cierpliwości, ponieważ 
sprawa bałkańska zbyt nagle załatw ić się nie da 
Starał mu się  też w ypersw adow ać obawy, że Ser­
bia, w zm ocniw szy się, uderzy ponownie na Bułga- 
ryę. Ze tak nie będzie, ręczy mu za to sam Ce­
sarz. K siążę Aleksander zdecydow ał się odtąd do 
zajęcia stanowiska w yczekującego. Oddał jednak no­
tę z odpowiedzią na ręce konsula austryackiego bar. 
Biegeleben w  Zofii, w której wyraził, że zbyt dłu­
giego przeciągania co do zawarcia pokoju z Serbią 
Bułgarya wytrzym aćby nie zdołała, prosi w ięc usil­
nie Austryą, aby użyła wpływu sw ego na Serbię, 
w celu skłonienia jej do zawarcia spiesznie po 
koju. Korespondent przypuszcza, że w depeszy tej 
wyrażone b yły  pewne warunki, pod któremi książę 
Aleksander gotów zrzec się  w szelkich pretensyj 
do Serbii.

N astąpiły potem żyw e w ym iany zdań dyploma- 
lyeznych m iędzy m ocarstwam i, w których brano 
na uwagę, że wobec zupełnej bezczynności Turcyi 
nie można dziś już przypuszczać, jakoby sta tus  
quo ante by ł  dla niej kw estyą żywotną; ponieważ 
zaś sta tu s quo ante tylko siłą broni przywróconym  
być może, niem a zaś n ikogo, ktoby tego chciał 
dokonać, a w  R osyi także, chociaż formalnie jeszcze 
niby żąda ona przywrócenia dawnego stanu rzeczy, 
zanosi się  na zwrot w  tej mierze dla Bułgaryi ko­
rzystny, przeto nie będzie podobno innej rady, jak  
uznać unię bułgarską z w szelką m ożliwą ochroną 
praw Sułtana.

Z telegramu tego zdaw aćby się  m ogło , że do 
spełnienia wyrażonej w  końcu nadziei już nieda­
leko. Zobaczym y jednak, jakie Rosya jeszcze sta­
wiać będzie warunki, aby się  na unią bułgarską 
zgodzić m ogła, i czy wobec tych warunków nie 
odżyją znów pretensye, jak ie rości Serbia na przy 
padek utrzymania się  uniii,

K iedy nadeszła pierwsza wiadom ość o zam ia­
rach Gladstona ujęcia sobie Parnellitów szerokiemi 
koncesyam i, powiedzieliśm y, że się  może znaleźć 
odosobnionym w e własnym  sw ym  obozie. Sym pto­
my zapowiadające takie odosobnienie już się  uka­
zały. D a ily  N tw s  i D a ily  Telegraph  oświadczyły  
się  już przeciw zamiarom Gladstona, dzienniki stano­
w isko bardziej neutralne zajmujące, jak  Tirnts i 
S ta n d a rd  potępiają je stanowczo. Najcharakterysty- 
cznifjszą zaś jest w strzem ięźliw ość, jaka okazują 
w tej sprawie organa Parnellitów, oświadczające, że 
stronnictwo ich będzie m ogło dopiero po odbyciu 
gruntownych narad w  swem  łonie ośw iadczyć się  
względem  uczynionej im propozycyi. W obec takich 
objawów zdaje s ię , że już sam Gladstone zwątpił 
o skuteczności sw y ih  planów. Poznał on po wra­
żeniu, jakie ogłoszenie ich sprawiło w  A n glii, że 
oddalają one go raczej od ce lu , do którego tak 
namiętnie dąży, od powrotu do w ładzy. Dlatego  
stara się  on już wyprzeć własnych zamiarów, ale 
sposób, w jak i im zaprzecza, że ogłoszone zostały  
niedokładnie i bez jego zezwolenia, dowodzi ty lso  
ich prawdziwości.

D ziś rozpoczynają się  w  francuskiej Izbie de­
putowanych rozprawy nad wnioskiem  kom isyi ton­
kińskiej o zniżenie kredytów z 70 na 19 milionów  
i stopniowego wycofania wojsk z Tonkinu. Sprawo­
zdawcą kom isyi jest dep. Peljetan. W niosek m niej­
szości, przyzwalający na zażądany kredyt, uzasa­
dni ć będą Ballue i Kazim ierz Perrier. Minister 
stwo postawi k w estyę gabinetową. Przem awiać 
będą w jego  im ieniu Brisson i Freycinet. Były  
minister Jules Ferry zabierze także głos, szczegół 
nie w  celu odparcia zaczepek p. Andrieux. Z gro­

na lew icy  opozycyjnej przemawiać będzie Clemen­
ceau. M iędzy deputowanym i, którzy się  n iezaw o­
dnie zgłoszą do przemówienia, wymieniają dzien­
niki francuskie pp.: Granet, Lockroy, Raoul Duval 
de la Porte, de Lanessan i Dompierre d’Hornoy, 

Minister spraw zewnętrznych przedłożył Izbie 
deputowanych żółtą księgę, zawierającą protokóły 
posiedzeń kom isyi międzynarodowej suezkiej, które 
się  od 30 marca do 13 czerwca odbywały, łącznie 
z depeszam i, w których się  Francya z innemi 
mocarstwami w sprawie kanału suezkiego porozu­
miewała. Dalej zawiera depeszę Freycineta do 
W addingtona, w ysłaną w tenczas, k iedy objęcie 
rządów angielskich przez Salisb ;tego przerwało 
dalsze obrady w tej sprawie. W depeszy tej po­
leca minister francuski W addingtonow i, any się  
o ostateczne załatw ienie tej sprawy upomniał. N a­
stępuje odpowiedź Salisburego z prośoą, aby pod­
jęcie  na nowo tej sprawy odroczyć aż do ukoń 
czenia wyborów angielskich. Freycinet przedkła  
dając żółtą k sięgę ośw iad cza , że kw estyi t e j , do 
której rząd rzeczypospolitej w ielką przywięznje 
wartość, upaść nie pozwoli.

Szwajcarya nie dowierza widać zanadto w zglę  
dom sąsiadów  dla zapewnionej jej neutralności i 
obmyśla sam a środki jej obrony w razie konie 
cznej potrzeby. W niosek obwarowania góry św  
Gotharda, podany przez Radę berneńską, o któ 
rym już donosiliśm y, przyjętym  też został i w Ra­
dzie zw iązkowej. Ufortyfikowaną ma być przede 
w szystkiem  jedna z dolin, z której się  w szystkie  
komunikacye rozchodzą, tak że będzie można 
wzbronić przejścia przez górę we w szystkich k ie­
runkach. Oprócz tego urządzone będą łatw e do 
obrony blokhauzy na wszystkich wyniosłościach^  
panujących nad schodzącem i się  tu komjunikacya- 
mi. Koszta ogólne obliczono na 2 7 2  miliona; pią­
ta część tych kosztów  ma być zużytą w  ciagm 
roku 1886.

W kołach m adryckich zrobiła w ielkie wrażenie 
scena, jaką w  przedpokojach królowej wyprawił 
książę Sew ilski, syn infanta Henryka de Bourbon, 
który zginął w pojedynku z księciem  Montpensier. 
Zażądał on natychm iastowej audyencyi, a gdy mu 
jej nie udzielono, zaczął w ym yślać na królową, 
przezywając ją „Austriaca* i oświadczając wobec 
oficerów straży przybocznej, że Izabella II byłaby 
daleko w łaściw szą regentką. Na drugi dzień uw ol­
niono księcia  z służby wojskowej.

W Danii rozpoczęły się  od d. 18 b. m. pono­
wne rozprawy nad dawnym  sporem konstytucyj­
nym. Prezes ministrów przedłożył projekt zmiany 
koastytacyi co do sposobu uchwalania budżetu.

D zienniki rosyjskie donoszą, że na przestrzeni 
od Askabadu do Merwu kolei zakaspijskiej roboty 
ziemne już są ukończone i że za kwartał będzie 
się  już odbyw ał ruch na całej przestrzeni od mo­
rza K aspijskiego aż do Merwu.

Sejm.
(13 te posiedzen ie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  19 grudnia. 

(H ) M arszałek krajowy Dr M. Z y b l i k i e w i c z ,

zagaił dzisiejsze posiedzenie o godzinie l l e j  m. 
15 przed południem.

Sekretarz St. hr. B a d e n i  odczytał spis pety  
cy j, które przekazano w łaściwym  kom isyom , a 
m ianow icie:

K om isyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Spółki wodnej 
dla regulacyi odpływu rzeki Raby i jej dopływów  
w D obczycach , o subw encyę; W ydziału powiato­
w ego w  Rudkach, w sprawie przyspieszenia wy  
gotowania planów regulacyi Dniestru.

Kom isyi s z k o l n e j :  Rady szkolnej w Płaszo  
w ie , o podw yższenie p łacy tamtejszemu nauczy­
cielow i; Macieja K łapy, b. nauczyciela, o przy­
znanie emerytury w  drodze ła sk i; Rady szkolnej 
w Prusach, o zm ianę tamtej szkoły  filialnej na 
etatową.

K om isyi k o l e j o w e j :  Rady m iejskiej w  Pod  
hajcach, w sprawie budowy kolei ze Stryja do 
granicy rosyjskiej.

K om isyi b u d ż e t o w e j :  Rady szkolnej i gminnej 
w Pom orzanach, o zapom ogę i pożyczkę na bu­
dow ę szk o ły ; Antoniny Pachulskiej, o subw encyę 
na rozszerzenie fabryki sztucznych kw iatów ; Ru- 
d lfa Pachnarskiego, nauczyciela, o zaliczkę na 
płacę; gm iny Pinkut, o zapom ogę na budowę 
szkoły; Maryi Bursztynowej, w dow y po nauczy­
c ie lu , o podw yższenie pensyi i o zapom ogę; A l­
freda R om aszew sk iego, o zapom ogę na kształce­
nie się w  m alarstwie; Maryi Kruszelnickiej, w do­
w y po nauczycielu , o w yznaczenie pensyi i o za­
pom ogę; X . Salezego M atw ijkiew icza, proboszcza 
w C zu k w i, o subwencyę na wewnętrzną restaura 
cyę kościoła; W yd ziah f Towarzystwa oświaty lu 
dowej w  Ja śle , o subwencyę dla szkółk i koszy­
karskiej; Michała N iedbała, nauczyciela , o zapo- 
m ogę  ̂ lub za liczk ę; Albiny M ordyniewiczowej i 
Teofili A ndruszkiew iczow ej, w dów  po nauczycie­
la ch , o zapom ogę.

Kom isyi ą d m i n i s t r a e y j  n e j : W ydziału powia­
tow ego w K ołom yi, w sprawie zastosowania pa­
tentu ces. z 20  kwietnia 1854 r. do w ładz auto 
nomicznych; m ieszkańców w si T arnow ice, pow. 
nadw orniańskiego, o ochronę ód dzikich zwierząt.

Kom isyi b a n k o w e j :  W ydziałów  p ow iatow ych: 
w Chrzanowie, Tarnobrzegu, Limanowej i  Turce, 
w sprawie rew izyi przywilejów Banku austro-wę- 
giersk iego.

Kom isyi d r o g o w e j :  Zwierzchności m. Starego 
Sącza o podw yższenie myta m ostowego na P o­
pradzie.

Komisyi p e t y  c y j  n e j : Juliana Konopki, w  spra­
w ie obniżenia podatków gruntowych.

Poseł Z a w a d z k i  w n iósł, ażeby petyeya gm i­
ny Jasionow a, o pozostawienie jej przy sądzie po­
w iatowym  w Brodach, na w ypadek przeniesienia  
siedziby sądu powiatowego z Oleska do Podho- 
rzec, którą to petycyę przekazał Sejm komisyi 
iraw niczej, została w ydzieloną z tej kom isyi i prze­
kazaną W ydziałow i krajowem u, do którego w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 9go b. m. odesłano już 
całą spraw ę^ tyczącą się  przeniesienia siedziby  
sądu powiatowego z Oleska do Podhorzec. W nio­
sek  ten przyjęto.

Namiestnik^ p. F. Z a l e s k i  zabrał g łos w celu 
odpowiedzenia na interpelącye w sprawach k ole­
jow ych; odpowiedź p. Nam iestnika opiew a:

Na posiedzeniach w ys. Sejmu z dnia 1 i 4go  
grudnia b. r. posłowie R om anow icz, Gnoiński i 
Skarszewski z towarzyszam i wnieśli trzy interpej 
lacye w  sprawach galicyjskich kolei państwowych, 
nterpelacya posła R o m a n o w i c z a  tyczy się 

używania języka niem ieckiego na kolei transwer 
salnej w  ustnych stosuukach służbowych m iędzy

Towarzystwo Warszawskie.
--

LI S TY DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronową X. Y. Z.
(24)

(Ciąg dalszy).

Adjutantów i kamarylłi p. kuratora określać ci 
me będę. Są- to figury podrzędne, różne wywłoki, 
dymisjonowani oficerowie, wypędzeni za łapówki 
komisarze, popowicze, którzy świeżo pokończyli 
uniwersytet tutejszy. Pospolita to czereda, nie­
warta, aby się nad nią zastanawiać. Gdzieniegdzie 
w jakiemś. gimnazyum znajduje się uczciwsze in­
dywiduum, gdzieniegdzie spotkasz wśród tego szta­
bu pedagogicznego człowieka o szlachetniejszych 
trochę instynktach i czystszych rękach , ale będzie 
to wyjątek rzadki, ptak ukryty w cieniu, siedzący 
jak  mysz pod miotłą w ciągłej obawie i trwodze, 
że lada chwilę wygryzą go za to, że wszedłszy 
między wrony, nie kraka jak  i one.

Los takich ludzi pożałowania godny, a sprawie­
dliwość każe mi przyznać, że są i między nimi 
Rosyanie. . .

P. Apuchtin ma ten szczególny talent, że nie­
nawidzą go nietylko Polacy, ale i właśni jego ro­
dacy i to bardzo pokrewnego mu zakroju. Exem- 
plum  zachowanie się „Russkiego klubu* w sprawie 
p. Koczetowa, korespondenta ATowoje IVvemia zna 
nego z pseudonimu „Eusskij strunnik.“

„Russkij Klub* powstał tu po wypadkach w ce 
lach bynajmniej nie towarzyskich, lecz czysto po­
litycznych. Miało-to być centrum rosyjskiego ży­
cia w Warszawie, ognisko rusyfikaeyi, główna kwa­
tera najezdniczej hordy. Powołany do życia za hr. 
Berga, który bardzo niechętnie zgodził się na jego 
otworzenie i krzywem nań zawsze patrzał okiem 
ulokowany w dawnym pałacu Andrzeja Zamoy­
skiego przy Nowym Świecie, „Klub Russki* ode­
grał główną swą rolę podczas Komitetu Urządza­
jącego, z a ’czasów Czerkawskiego, Milutina i Sa- 
maryna. Tam odbywały się poufne naszych orga­
nizatorów narady, tam w przyjacielskiej gawędce 
snuły się wielkie exterminacyjne plany, ztamtad

urzędnikam i, przy prowadzeniu śledztw  d yscyp li­
narnych , przy egzam inach i w  obradach zarządów  
kolejowych instytucyj humanitarnych. Poseł G n o ­
i ń s k i  zap yta ł, czy dla zapobieżenia n ieszczęśli­
wym w ypadkom , będą zaprowadzone na kolei 
transwersalnej elektryczne dzwonki sygnałow e i 
pobudowane domki dla strażników. W reszcie poseł 
S k a r s z e w s k i  interpelował w  sprawie pożarów, 
które w  ostatnich czasach w ydarzyły się  w  rejo­
nie ogniowym  kolei transwersalnej w skutek w yla­
tywania iskier z lokom otywy. Na te trzy interpef 
lacye mam zaszczyt odpow iedzieć, co następuje': 
C odo interpelacyi posła R o m a n o w i c z a  i tow a­
rzyszy, m uszę przedewszystkiem  p odnieść, że co 
do używ ania niem ieckiego ję z y k a , jako języka po­
wszechnego w  służbie w ew nętrznej, oraz co do 
używania innych języków  krajowych, zarząd ko­
lei państwowych stosuje, s ię  przy wykonywaniu  
służby jak najściślej do przepisów § %  zatw ier­
dzonego najwyższem  postanowieniem  statutu orga­
nizacyjnego, i że zawarte w  powołanym  paragrafie 
odrębne postanowienia dla G alicyi na rzecz języ ­
ka polskiego, także jak najstaranniej przestrzegane 
są przez zarząd kolei państwowych. Jednakże wo­
bec w yraźnego zarządzenia § 7 statutu organiza­
cyjn ego , że cała wewnętrzna służba, nie w yjm u­
jąc stosunków pom iędzy w szystkiem i organami za­
rządu kolei państw ow ych, odbywać się  ma w j ę ­
zyku n iem ieckim , musi być przestrzeganem , ażeby  
język niem iecki używ any był n ietylko bez" w yjąt­
ku w  wewnętrznem  i pisemnem urzędowaniu, lecz  
nadto ażeby używano go także we w szystkich u- 
stnie wydawanych służbowych zarządzeniach i do­
niesieniach.

W yjątek od tego prawidła ma m iejsce tylko co 
do stosunków służbowych wobec tej części perso- 
nalu służby, a w szczególności strażników, którzy  
niem ieckim  językiem  w cale nie w ład ają , a mimo 
to dla braku kandydatów w ładających obu języ ­
kam i, przyjęci zostali prowizorycznie do służby  
przy austryackich kolejach państwowych.

Od wym agania, ażeby języ k  niem iecki w  całem  
pisemnem i ustnem wewnętrznem  urzędowaniu  
organów zarządów kolei państwowych ogólnie był 
używany, wspom niany zarząd odstąpić nie może, 
a to tem mniej z pow odu, że do tego w łaśnie 
administracya w ojskow a przywięzuje stanowczą  
w agę ze sw ojego stanowiska.

Zwracam uwagę W ysokiej Izby, jak ciężk# zo­
stałby dotknięty w swoich najżywotniejszych inte­
resach dzisiejszy personal służbowy galicyjskich  
inij kolei państwowych, jeżeliby w razie wybuchu  

zawikłań wojennych, administracya w ojskow a z po­
wodu zaniedbanego wbrew przepisom statutu or­
ganizacyjnego pielęgnow ania języka niem ieckiego, 
w idziała się  zniewoloną obecny personal innym  
zastąpić.

Poczynione przez jednego z w yższych funkeyo- 
naryuszów zarządu w ojskow ego, w  czasie podróży 
inspekcyjnej po galicyjskich liniach kolei państw o­
wych spostrzeżenia, że ustne czynności służbowe 
na tych lin iach, wbrew postanowieniom  statutu 
organizacyjnego, częstokroć bywają załatwiane 
w języku  polskim, spowodow ały jeneralną dyrek- 
cyę, wskutek odezw y c k. wspólnego M inisterstwa 
wojny, do przypom nienia powołanych powyżej 
irzepisów  statutu organizacyjnego*, naczelnikom  

obu Dyrekcyj ruchu w  Galicyi.
Do aktów wewnętrznej służby zarządu kolei 

państwowych należy także przeprowadzanie docho­
dzeń dyscyplinarnych, oraz egzam inów przepisa­
nych dla sam oistnego pełnienia w ykonawczej słu­
żby kolejowej. W obec kilkakrotnie powołanych

wreszcie wychodziły hasła i padały najhałaśliwsze 
bomby. W „Klubie* tym przyjmowano w r. 1867 
jadących do Moskwy Czechów, w nim odbył się 
bal dla cesarza Aleksandra II, wracającego z Paryża 
po zamachu Berezowskiego, w nim urządzono szum­
ne obiady i wypowiadano wszystkie te głośne mo- 
WJ; pożegnania i toasty na cześć odjeżdżających 
z Królestwa Polskiego organizatorów. W ciągu lat 
„Klub* zaczął tracić swoją misyjną ceche, a za­
mienił się w prosty dom gry i miejsce schadzek.

Restaurator kredytował, wina były nie złe, wódka 
doskonała, zaleganie w długach karcianych nie 
tak ostro jak  w innych klubach karane, więc spie- 
szyli tam czynowniki i czynowniczęta, więcej po- 
hulać, aniżeli o polityce rozprawiać. Oficerowie 
przenieśli się przeważnie do swoich klubów puł­
kowych, gdzie i swoboda była większa i kontroli 
żadnej, więc woleli wieczorami tam przesiadywać, 
pewni, że nikt się tam nie zgorszy, jeźli po pija­
nemu potłuką jakich parę tuzinów talerzy, i nikt 
im nie będzie kołatać głowy misyjnemi celami. 
Kwiat zaś armii, synowie porządniejszych rodzin, 
zamożniejsi i lepiej wychowani, zapisali sie do 
„Klubu myśliwskiego* na Saskim placu, przekła­
dając polskie towarzystwo nad czysto narodowe 
gulanje. W klubie więc zostały same mniejsze 
ryby,_ plotki, ho urzędnicy, wyżsi, dygnitarze, uczę­
szczają tam bardzo rzadko, Rosyanin niechętnie 
bowiem lubi się spotykać z swoim podwładnym 
gdzieindziej niż w biurze, i nie pozwala mu się 
za „pan brat* traktować. Klub stracił więc cał­
kiem swoją pierwotną cechę. Od czasu do czasu 
dawano w nim jakieś rosyjskie teatra amatorskie, 
„słowiańskie* koncerta, parę razy do roku ofiey- 
alne obiady i na tem koniec. Zresztą przez cały 
rok Boży, karty, karty i k a r ty ...

P. Apuchtin postanowił i to zreformować i klub 
na nowo „obrusit. 'W tym celu dał sie wybrać 
z kilku przyjaciółmi na „starszynę* (członka ko­
mitetu) i rozpoczął misyonarstwo" .. A więc od­
czyty i „familijne wieczorki,* więc ciągłe jakieś 
patryotyczne obchody, przedstawienia, koncerty 
m ow y... Zupełnie tak , jak Marya Andrejewńa’ 
która na cześć św. Cyrylla i Metodego urządziła 
w Zamku raut bez herbaty, a z generalskiem ka­
zaniem.

W misyi tej pani jenerał-gubernatorowa poparła 
go bardzo. Dniewnilc Warszawski zaczął występo­
wać z artykułami^ dowodzącemi konieczności re­

formy „Klubu.* Marya Andrejewna zaszczyciła kil­
kakrotnie patryotyczne zebranie „Klubu,* i jak  mó­
wią złe języki, chcąc im nadać czysto narodową 
barwę, sama zasiadła do kart z papierosem w u- 
stach ... Dziwne, nieprawda; paaniery, jak  na wiel­
kiego Augura, ale za to czysto „samobytnicze.* 
Za jej inieyatywą zawiązane przez jen. Paniutina 
„Towarzystwo amatorów rosyjskiego teatru,* dało 
kilka przedstawień, odśpiewano parę aktów „Żiżni 
za Carja,* a na jednym z koncertów zaproduko- 
wał się także „nasz* tenor p. Myszuga, który śpie­
wał po rosyjsku. . .  Z początku to patryotyczne 
ożywienie Klubu podobało się trochę, ale później, 
kiedy przyszły odczyty i kazania, kiedy zaczęło 
się nawracanie na „patryotyzm,* odezwało się 
wiele niechętnych tej reformie głosów. Agitacya 
jest rzeczą bardzo piękną, „djejatielstwo* jeszcze 
piękniejszą, skoro zwłaszcza połączone z pienię- 
żnemi korzyściami, ale w swojem kółku, przed sa­
mymi sobą, udawać wciąż Augurów i siedzieć na 
trójnogu, to może w końcu znudzić wszystkich, na­
wet najwytrwalszych. . .  I  po co? Dla „podtrzy­
mywania wśród siebie rosyjskiego ducha.* Ależ 
oni tego ducha mają dosyć, i podniecać go nie 
potrzeba, bo nie wygasł w cale ... Oni chcą tu 
przynajmniej grać swobodnie w karty i zapijać 
wódkę, a nie słuchać prawowiernych kazań i ja- 
dchś odczytów. Myśl więc p. Apiichtina nie zna- 
azla, ku wielkiemu zgorszeniu Zamku, poklasku, 

a niechęć dla p. kuratora miała niebawem w ostrej 
objawić się formie. P. Koczetow pisząc do Nowoje 
Wremia swoje sławne listy z Warszawy, zadra­
snął także i „Klub Russki,* utyskując, że nie 
w nim, ale gdzieś aż w Chateau des jleurs na 
Długiej ulicy szukać musiał rosyjskich szansonistek 
i rosyjskiego życia, a że przytem miał na sobie 
różne kondemnatki z odeskicli czasów, więc kiedy 
go p. Apuchtin na członka Klubu przedstawił, 
iczba czarnych przy balotowaniu gałek okazała 

się przeważającą. Wprowadziło to p. kuratora 
w wściekłość. Jakto! jego kandydat, taki prawo­
wierny, taki polakożerca, przepada, i to gdzie? 
w „Russkim Klubie* w W arszawie! Podał się więc 
wraz ze swymi przyjaciółmi do dymisyi i z Klubu 
wystąpił.

Chcąc załagodzić sprawę, zarządzono drugie nad 
_ Koczetowem balotowanie. Tym razem liczba 
czarnych gałek wzrosła olbrzymio, było ich sto k il­
kadziesiąt, a białych zaledwie kilkanaście. Cała

sprawa nabrała wielkiego rozgłosu. Dniewnilc po 
święcił jej szereg namiętnych artykułów, atakują 
cych Klub otwarcie; krzyknięto, że Rosyanie sami 
dają zgorszenie, buntując się przeciw Apuchtinowi. 
Ja,k się to wszystko skończyło, nie wiem; wiadomo 
mi tylko, że ucztę dla pp. Naumowicza, Płoszczań- 
skiego i Markowa urządził p. Apuchtin już nie 
w „Klubie Russkim*, lecz w hotelu Rzymskim. . .  
Lokal w pałacu Zamoyskich uznano za niegodny 
przyjęcia takich, jak  ci panowie „narodowych 
świętości* . . .

Jeśli chcesz wiedzieć, czy który z Rosyan war­
szawskich jest względnie przyzwoitszym, a przy­
najmniej z jaką taką ogładą towarzyską, pytaj za­
wsze, czy należy do „Klubu myśliwskiego*? Nie 
będzie to wielką rekomendacyą, ale przynajmniej 
wskazówką, że z lepszej pochodzi rodziny i gra­
jąc w karty, przegraną _ płaci. Klub ten właśnie 
założony został umyślnie, celem wytworzenia ja ­
kiegoś neutralnego gruntu, na którym i porząd­
niejsi Rosyanie mogliby się spotykać z Polakami. 
Misyi politycznej nie ma on żadnej, lecz tylko za­
danie czysto towarzyskie; prezesem jest nominal­
nie hr. Tomasz Zamoyski, który tam zresztą bar­
dzo rzadko bywa, a członkami ci z wyższego 
towarzystwa polskiego, co lubią grę grubą i zna­
czniejszą. Bywają w tym Klubie i Naczelnicy kraju, 
a Albedyński przychodził tam często na zwyczajną 
partyę „wista;* bywają cywilizowani generałowie, 
młodzi utytułowani oficerowie gwardyi i dygnita­
rze rosyjscy pokroju Muchanowa. Ponieważ przy­
jętą jest zasada balotowania, więc lada kto tam 
się nie wciśnie i dlatego członkowie rocyjscy do 
pewnego stopnia dają przyzwoitości rękojmię. Gra 
tam idzie wysoko, a wogóle klub cały urządzony 
po europejsku i utrzymany na nader przyzwoitej 
stopie. W dwóch innych naszych Resursach Ro­
syan wcale nie spotkasz, statuta bowiem Resursy Ku­
pieckiej nie pozwalają przyjmować wojskowych, 
a Obywatelska trzyma się także w ściśle zamknię- 
tem kółku.

Ten zakaz przyjmowania do Resursy wojsko­
wych pochodzi jeszcze, wyobraź sobie, z czasów 
przed r. 1831, a wydanym został przez W. Ks. 
Konstantego Pawłowicza, który obawiał się, aby 
oficerowie polscy w Resursie nie dawali się* wcią­
gnąć w grę hazardową i nie kompromitowali 
w ten sposób swoich skromnych finansów. P rze­
strzega się go silnie, bo oficer rosyjski nawet naj-

i ft—r-

porządniejszy, nie jest bynajmniej w towarzystwach 
tutejszych pożądanym gościem, i jeśli nie przyję- 
tem jest wogóle w W arszawie, aby panny cho­
dziły na hale publiczne, to głównie ze względu 
nierobienia znajomości i tańczenia z nimi. Wogóle 
nie sądź tutejszych wojskowych europejską miarą. 
Co przez myśl nie przejdzie oficerowi niemieckie­
mu, francuskiemu lub austryackiemu, to tutejsi 
praktykują w najlepsze. Przedewszystkiem wszę­
dzie ich pełno i wszędzie ich widzisz, po teatrach, 
ulicach, koncertach, ogrodach, restauracyach, hote­
lach, handelkach, knajpach i t. d. Poszanowania 
dla munduru żadnego, do najgorszej dziury zaje- 
zie ci oficer tutejszy i będzie się bił w lada ogródku 
z czeladnikami. Niema dnia, ażeby takiej bójki 
nie było, a jeśli w rządowych teatrach naszych 
zachowują się przyzwoicie], to dzięki tylko wiel­
kiej czujności policyi i placmajora pułkownika 
Modlą, który takich awantur nie znosi i zaraz ex- 
cendenta aresztować każe. Ale zapytaj którego 
z panów , niech ci opowiedzą o, zachowaniu się 
tych „obrońców ojczyzny* w innych, przez mniej 
irzyzwoitą publiczność uczęszczanych miejscach ...

Horrendum! na całym świecie z pułku wyrzu­
ciliby i przegnali na cztery wiatry, a tu nikogo 
to nie razi, bywają zaś wypadki, że w podobnem 
starciu biedny oficerzyna dostanie — po fizyo- 
nomii, wówczas zawoła: „wot skandal* — obróci 
się na pięcie i najspokojniej pójdzie dalej... Po 
przyjęciach wojskowych w Zamku, trzeba wietrzyć 

pokoje dni kilka i posadzki doczyścić się nie mo­
żna, a lokaje rewidują zawsze zlekka kieszenie, 
bo w nich cukry i ciasta giną całemi funtami... 
Żadnego poczucia wojskowego honoru, żadnego 
szacunku dla munduru. Poniewiera się ten mun­
dur po najbardziej podejrzanych miejscach, a ka­
żde święto pułkowe zakończyć się musi na ob­
mierzłej orgii, wśród ulicznic i rynsztokowego błota. 
Zkąd się na te wszystkie hulanki biorą pieniądze, 
zkąd taki oficerzyna, co ma 40 rs. pensyi miesię­
cznie, znajduje środki i na codzienne szampańskie 
i dla wesołych cór Koryntu i na zapłacenie potłu­
czonego szkła i serwisu — to już ich tajemnica. 
Długów mają zawsze po uszy, ale jakoś to idzie, 
a że tam koń nie doje, lub żołnierze dostaną zgni­
łe mięso i stęchłą kaszę, co to ostatecznie komu 
szkodzi? Specyalną manią oficerów rosyjskich jest 
tłuczenie serwisów. W restauracyjkach i zakładach, 
w których się odbywają orgje, kończące święta
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postanowień §. 7 statntu organizacyjnego, rozumie 
się , Ź9 także i w tych czynnościach urzędowych 
w całym obrębie zarządu kolei skarbowych wogól< 
należy używać języka niemieckiego. O ile jednak 
że sługa lub strażnik nie włada niemieckim języ­
kiem wcale, albo tylko niedostatecznie, przęsłu
chanie jego odbywa się tylko w znanym mu ję 
zyku krajowym, a tłómaczenie jego zeznań na 
język niemiecki zarządza się z urzędu.

Tacy słudzy i strażnicy otrzymują wszystkie 
do ich czynności służbowych odnoszące się in- 
strukcye w języku krajowym, i w tym też języku 
składają egzamina z iustrukcyj.

Co się wreszcie tyczy wspomnionych w inter 
pelacyi obrad zarządów funduszów humanitarnych 
podnieść muszę, że istniejące dla służby austrya- 
ckich kolei państwowych zakłady humanitarne 
nie są bynajmniej autonomicznemi stowarzyszę 
niami prywatnemi służby, lecz stanowią integralne 
części składowe całego organizmu zarządu kolei 
państwowych. Z tego powodu do zarządu tych 
zakładów postanowienia statutu organizacyjnego 
o języku służbowym całkowicie muszą być zasto 
sowane. Skoro wobec tego protokóły posiedzeń 
wydziałów tych zakładów w całym obrębie zarzą­
du kolei skarbowych sporządzone być muszą w ję­
zyku niemieckim, konieczną jest rzeczą, ażeby 
obrady wydziałów, o ile zapisane być mają w pro­
tokółach, i o ile chodzi o formalne powzięcie uchwał, 
prowadzone były w języku niemieckim. Atoli uży 
waniu innych także języków krajowych, dla bliż 
szej, mianowicie przygotowawczej wymiany zdań, 
podczas posiedzeń lokalnych wydziałów zakładów 
humanitarnych, nie stawia się żadnych trudności 

Co do interpelacyi posła G n o i ń s k i e g o  i to­
warzyszy podnieść muszę, że nie można powziąć 
jakie „wypadki" w ruchu galicyjskiej kolei trans 
wersalnej szanowny interpelant miał na myśli 
W interpelacyi bowiem jest mowa tylko o „spo 
tkaniu się pociągów," co jednak na kolei trans­
wersalnej nie miało miejsca.

Wprawdzie zaszedł w dniu 1 listopada r. b. te­
go rodzaju ubolewania godny wypadek na uży­
wanej wspólnie z I węgiersko galicyjską koleją 
żelazną, na przestrzeni Chyrów - Zagórz, a to mię­
dzy stacyami: Olszanica i Lisko-Lukawica. Zetknął 
się tam pociąg towarowy Nr 41 z pociągiem oso­
bowym Nr 118, przyczem z konduktorów 
zostali ciężko, a dwaj lekko skaleczeni, a nadto 
powstała dość znaczna szkoda w środkach prze 
wozowych. Dochodzenie co do tego wypadku prze­
prowadzone przez I węgiersko - galicyjską kolej 
żelazną, jako utrzymującą ruch na powyższej prze­
strzeni, nie dojrzało jeszcze do tego stopnia, iżby 
z całą pewnością podać można bliższe wskazówki 
co do przyczyny nieszczęśliwego wypadku.

O ile jednak szanowny interpelant nieszczęśli 
we wypadki w o g ó l e  miał na myśli, nie da się 
zaprzeczyć, że w tegorocznym peryodzie kilkakro­
tnie takie pożałowania godne wypadki miały miej­
sce. Przyczynę tych wypadków przypisać należy, 
jak to w ogóle na wszystkich nowych, dopiero 
w ruch wprowadzonych kolejach się zdarza, w prze­
ważnej części krótkiemu istnieniu kolei, i niedo­
kładnej jeszcze konsolidacyi budowy, jakoteż bra­
kowi dostatecznie wyćwiczonego, ze specyalnemi 
stosunkami nowych linij dość obznajomionego i do­
świadczonego personalu. W dalszej części, przy­
czyny wypadków szukać należy w niefortunnym 
zbiegu niepomyślnych okoliczności, na które kie­
rownictwo ruchu nie może wywrzeć żadnego wpły­
wu, które stanowią niejako vis major, niedającą 
się uchylić.

O ile podniesione w interpelacyi nieszczęśliwe 
wypadki należą do pierwszej z powyższych kata 
goryj, c k. Dyrekcye ruchu kolei żelaznych, po­
wołane do pełnienia, względnie do nadzorowania 
służby wykonawczej, starają się z całą energią i 
z użyciem całej, w myśl organizacyi, w dostate­
cznej mierze im nadanej powagi, aby przez naj­
surowsze przestrzeganie karności i najściślejsze 
wykonanie wszystkich odnośnych przepisów służ 
bowych, wprowadzone zostały odpowiednie środki, 
wykluczające możliwość powtórzenia się podobnych 
wypadków.

Na dalsze pytanie, czy na galicyjskiej kolei 
transwersalnejkaprowadzone będą sygnałowe dzwon­

ki elektryczne, jakie istnieją na wszystkich innych 
kolejach, i czy pobudowane będą domki strażnicze 
dla pomieszczenia nadzorców toru, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, co następuje:

W art. I ustawy z dnia 25 grudnia 1881 (Dz 
P. P. L. 159) o budowie galicyjskiej kolei trans 
wersalnej postanowiono, że linie: a) Żywiec-No 
wy Sącz, b) Grybów Zagórz, zbudowane być ma 
ją jako koleje główne, linia zaś c) Stanisławów 
Husiatyn, jako kolej lokalna o normalnej szeroko 
ści toru.

Następnie wypowiedziano w motywach do usta 
wy z 28 lutego 1883 (Dz. P. P. 1. 22) że pół no 
cne odnogi galicyjskiej kolei transwersalnej (Sn 
cha Skawina i Oświęcim Podgórze), wybudowane 
być mają jako koleje drugorzędne. Stosownie do 
tych postanowień zbudowano dwie pierwsze linie 
jako koleje główne i zaopatrzono je w domy stra 
żnicze dla bndników, oraz dzwonki elektryczne 
Powyższe pytanie tyczyć się więc może tylko li 
nii Stanisławów-Husiatyn, Sucha-Skawina i Oświę 
cim Podgórze, które według powyżej przytoczonych 
postanowień zbudowane być miały jako koleje lo 
kalne, względnie drugorzędne.

Linie te zbudowane rzeczywiście jako kolej 
lokalne, przyczem zastosowano w zupełności prze 
pisy ustawy o kolejach lokalnych z 25/5 1880 r. 
(Dz. pr. pań. Nr 56), przedłużonej ustawą z 26/12 
1882 i 28/12 1884 r. mianowicie wprowadzono 
przy wykonaniu budowy wszystkie ułatwienia, ja 
kie dotychczas co do kolei lokalnych w ogóle 
bywają przyznawane. Artykuł I wspomnianej 
stawy postanawia, że przy koncesyonowaniu no 
wych kolei lokalnych rząd jest upoważniony nie 
tylko dozwolić wszystkich możliwych ułatwień co 
do robót przygotowawczych budowy i zaopatrzenia 
w przybory, lecz także co do ruchu odstąpić oc 
przepisanych w ustawie kolejowej środków ostro 
żności o tyle, o ile to ze względu na zachodzące 
stosunki obrotu i ruchu, w szczególności ze względu 
na zmniejszoną szybkość jazdy okaże się we 
dług uznania Wysokiego Ministerstwa handlu do 
puszczalnem. — Na podstawie ułatwień, przyzna 
nych dla powyżej wspomnionych trzech linij 
w myśl przytoczonej ustawy, w szczególności ze 
względu na nieznaczną szybkość jazdy, a dalej na 
podstawie wydanych przez Ministerstwo handlu 
dnia 1 sierpnia 1883 L. 24,932 przepisów o ru 
chu na kolejach drugorzędnych, według których 
codzienne jednorazowe obejście przestrzeni przez 
strażników uznane jest za wystarczające, zorgani 
zowano na drugorzędnych liniach kolei transwer­
salnej służbę kolejowo - strażniczą w ten sposób 
że wystarcza znacznie mniejsza liczba domków 
strażniczych, względnie strażników, aniżeli na 
rolejach głównych. Mianowicie ustanowiono na 
inii: 1) Sucha-Skawina 12; 2) Oświęcim - Podgórze 

15, i 3) Stanisławów-Husiatyn, 26 bndników, któ­
rzy na przydzielonych im przestrzeniach o maksy­
malnej długości 6,300 metrów, wobec całego roz 
tładu służby, obowiązkom swoim z najzupełniej- 

szem bezpieczeństwem całkowicie zadość uczynić 
mogą.

Dzwonki sygnałowe mają na celu zwrócenie 
uwagi strażników, stojących na pewnych, ozna­
czonych stanowiskach, na zbliżenie się pociągu, 
"ónieważ jednak, według powyżej wskazanego 
urządzenia służby, strażnicy w ruchomej służbie 
swojej nie mają w czasie przejeżdżania pociągu 
stale oznaczonych stanowisk, przeto zaprowadzę 
nie dzwonków sygnałowych nie miałoby celu.— 
W powołanych już przepisach ruchu i w zapro­
wadzonym regulaminie sygnałowym dla kolei dru 
gorzędnych, uznano tedy dzwonki sygnałowe jako 
nieobowiązkowe urządzenie i nie zaprowadzono ich 
na wspomnianych liniach kolei transwersalnej, tak 
samo jak na wszystkich austryackich kolejach 
drugorzędnyah. — Obecna liczba domków straż­
niczych i brak dzwonków sygnałowych w liniach: 
Sucha-Skawina, Oświęcim-Podgórze i Stanisławów- 
lusiatyn, ma zatem zupełne uzasadnienie na pra­

wnie przyznanym tym liniom charakterze kolei 
okalnych.
Co do trzeciej interpelacyi p. S k a r s z e w s k i e g o ,  

muszę ze względu na pierwsze, w tej interpelacyi 
zawarte pytanie, przedewszystkiem skonstatować, 
że spowodowane wydobywaniem się iskier pożary

pułkowe, właściciele mają już specyalne serwisy 
fajansowe, przeznaczone na pastwę... Oblicza się 
to już z góry i nieodmiennie na rachunku figurować 
musi. Inaczej niema żadnej zabawy, i między so­
bą oceniają oni każdą taką orgię skalą stłuczonych 
talerzy.

— He u was wczoraj poszło tuzinów? pyta swe­
go kolegi oficer innego pułku, nazajutrz po takiej 
zabawie.

—  Aż'dwanaście! W naszym pułku nigdy mniej 
nie idzie...

—  Wot pretest... U nas tolko czetyry !..
Bardziej już dbają o swój honor i reputacyę ofi­

cerowie gwardyi. Ci zwykle zamożniejsi, z lep­
szych pochodzą rodzin i są bohaterami warszaw­
skiego baletu i demi monde’u. To świat, w któ­
rym się obracają i są prawdziwymi lwami. Hulają 
też zawzięcie i rozrzucają pieniądze masami, dla­
tego mają sui generis popularność, którąbym na­
zwała dorożkarską. Nie masz pojęcia jak  taki 
g w a r d i j e c  szasta zwykle pieniądzmi i jak  ba­
jeczne wydaje sumy. Niedawno n. p. przybył tu 
z Petersburga dziedzic jednego z świetniejszych 
imion Rosyi, syn bardzo wysoko postawionego dy­
gnitarza dworskiego. Bawił tu parę tygodni i co­
dziennie wyprawiał w jednej z zamiejskich restau- 
racyj lukulusowe uczty. Każdego wieczora przy­
grywała mu orkiestra, za którą płacił kilkaset 
rubli, najwykwintniejsze potrawy zastawiano na 
jego stole, szampan lał się strumieniami, a pour- 
boiry nie były mniejsze, jak  od 15 do 25 rubli. 
Codzień na dorożkarzy szło kilkanaście butelek 
szampańskiego, za paczkę papierosów rzucał dzie- 
sięciorublowy papierek, garsoni porobili na nim 
majątki, a półświatek wspominać go będzie długie 
lata. Wśród restauratorów i dorożkarzy wytworzy­
ła się formalna legenda o nim. Przez kilka dni 
urósł na bohatera warszawskiego bruku i gdzie 
się kto ruszył, wszędzie o nim mówiono... Tego 
właśnie rodzaju jest popularność gwardyi w W ar­
szawie i to ci tłómaczy, dlaczego, kiedy po osta­
tniej wojnie pułki wołyński i litewski wracały do 
W arszawy, przyjmowano je  tu kwiatami i wień­
cami... Tegoż dnia jeszcze wszystkie te kwiaty i 
wieńce wróciły retour do baletowych kulis...

Wśród nich bywają jednak czasem dziwne za­
miłowania nieraz i charakterystyczne rysy. Od kilku 
lat przewodniczył birbantom gwardyjskim młody 
oficer ks. Wołkoński, bogaty bardzo, a jeszcze bar­
dziej hulaka. Otóż ten książę, ten dziedzic jedne­
go z przedniej szych imion w Rosyi, ten wielki j

pan uczuł nagle dziwne powołanie, zgadnij do 
czego — do policyi! Sprawował czas jakiś z za 
miłowaniem urząd jakiegoś nędznego subalterna, 
coś w rodzaju komisarza, czy rewirowego. Orygi 
nalne upodobanie —  nie prawdaż ? a tak w naszych 
warunkach dziwne, że właśni księcia koledzy po­
stawili mu do wyboru, albo przeniesienie się z puł­
ku, lub służbę policyjną. Mówiono o tern bardzo 
dużo w sferach oficerskich i ostatecznie ks. Woł­
koński został podobno adjutantem jenerał-guber- 
natora.

Jakiem  jest w Warszawie czysto rosyjskie to­
warzystwo, tego ci określić nie potrafię. — Nikt 
z nas tam nie bywa, nikt go też nie zna, a do­
prawdy nie wiem, czy wszyscy ci panowie i pa­
nie spotykają się między sobą gdzieindziej, aniżeli 
na urzędowych przyjęciach w Zamku i na rzadkich 
wieczorach w „Klubie Russkim."

Na tern kończę mój list o Rosyanach w W ar­
szawie. I  znowu, jak przy pierwszym, zastrzedz 
się muszę, że nie jest on zupełnym i całkowitego 
obrazu nie przedstawia. Starałam się głównie na­
kreślić ci tu sylwetki wybitniejszych osobistości, 
nietylko bardziej w mieście znanych, ale zajmu­
jących znaczniejsze stanowiska i przez to na ogól­
ne nasze położenie wpływ mających. Takie bo­
wiem tylko mogą szerszy ogół polski obchodzić. 
Innych, cichych, bez stanowiska, a zatem i bez 
wpływu, spokojnych, nieraz nawet uczciwych, bar­
dzo często łotrów skończonych, pominęłam wielu. 
Znaczna liczba utonąć musiała w ogólnych cha­
rakterystykach i typach. Zastrzegam sobie także, 
że to, co mówiłam powyżej o urzędnikach, odnosi 
się specyalnie do Rosyan. Polacy wejdą w zakres 
jednego z następnych listów. A teraz kończę, bo 
mi już pilno zająć się naszem towarzystwem pol- 
skiem w Warszawie i jemu przypatrzyć się trochę 
bliżej. Tylko z góry cię uprzedzam, że tu żadnych 
sylwetek się nie spodziewaj i osobistych szczegó­
łów nie szukaj. W naszych stosunkach absolutnie 
to niemożebne. Naruszać nikogo nie myślę, nazwi- 
' a więc zostawiam do osobistego się z tobą wi­

dzenia, a jaknajściślej postaram się zamknąć w o- 
gólnej charakterystyce i zbiorowych typach. — 
Wprzód jednak jeszcze trochę o naszem ciele dy- 
plomatycznem.

Koniec listu drugiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
-Tgg s P  P V o  — * -

położonych poza rejonem ogniowym budynków 
w Polnej i Szulawie, doszły do wiadomości wys 
Ministerstwa handlu, a na podstawie przeprowa­
dzonych dochodzeń poszkodowani zostali już co 
do swoich preteusyj, zaspokojeni. Dochodzenie co 
do pożaru garbarni w Dąbrówce, pod Tuchowem, 
jest w toku. Co do drugiego pytania interpelacyi 
muszę zauważyć, że pomimo powyżej wspomnia 
nych pożarów, zawarte w § 25 rozporządzenia 
ministeryalnego z 25 stycznia 1879, (Dz. ust. pań 
L. 19), postanowienie o obrębie ogaiowym, obo 
wiązujące wszystkie w całej Austryi nowobudu 
jące się koleje żelazne, a wydane na podstawie 
doświadczeń poczynionych w tym kierunku przez 
długi szereg lat, okazuje się tak w ogóle, jako 
też specyalnie, ze względu na stosunki Galicyi 
jako wystarczające.

Ze względu na trzecie pytanie interpelacyi, wska 
zać muszę na fakt dalszy, znany wszystkim za­
rządom dróg żelaznych, że przy wszystkich, wzdłuż 
linij kolejowych wydarzających się pożarach, zaw 
sze objawia się dążność do szukania przyczyn 
pożaru w wylatywaniu iskier z lokomotyw, że je 
dnak dodatkowe dochodzenia co do kierunku wia 
tru w czasie wybuchu pożaru, co do czasu, jaki 
upłynął od chwili przyjazdu ostatniego pociągu 
koło miejsca pożaru i co do innych decydują 
cych okoliczności, — wykazują najczęściej, 
wybuch pożaru wskutek wylatywania iskier z lo­
komotywy, jest albo całkiem wykluczony,, albo 
w najwyższym stopniu nieprawdopodobny. Poczy 
nione w tej mierze dotychczasowe doświadczenia 
uprawniają do zupełnie uzasadnionego twierdzenia 
że także wzdłuż galicyjskich linij kolei państwo 
wych pożary nie częściej, niż gdzieindziej, rze 
czywiście bywają spowodowane wylatywaniem is 
kier z lokomotywy. Ażeby zresztą wydobywanie 
się iskier, a tern samem niebezpieczeństwo pożaru 
ile możności ograniczyć, dokonaną została w osta­
tnim czasie rekonstrukeya przyrządów do powstrzy 
mania iskier i zaopatrzono w te przyrządy wszyst­
kie lokomotywy także galicyjskich linii kolei pań 
stwowycb, a nadto zaczęto do używanego pierwotnie 
wyłącznie przy opalaniu lokomotyw węgla z Ja 
worzna, który sprowadza silniejsze wydobywanie 
się iskier, dodawać jeszcze inne gatunki węgla. 
Według nadchodzących sprawozdań, wykazują te, 
ze względów ostrożności poczynione zarządzenia 
pod względem powstrzymania iskier korzystne re­
zultaty, należy się przeto spodziewać, iż cel za 
mierzony, to jest możliwe zapobieżenie pożarom 
zostanie osiągnięty.

Z porządku dziennego odesłał Sejm do komi 
syi kultury krajowej: sprawozdanie Wydziału kra 
jowego o projekcie postawienia gorzelni i eksploa- 
tacyi tórfa w Dnblanach, tudzież sprawozdanie 
z czynności w przedmiocie przemysłu krajowego 
'spraw. pos. Ry b i c k i ) .

2 kolei poseł Zu k - S k a r s z e ws k i  umotywował 
swój wniosek z rezolucyą, wzywającą Rząd, 
)odania o konsens ślubny, należycie umotywowa­
ne, przez petentów w wieku popisowym, były u 
względnione, arkusze zaś wyjaśnienia familijnego, 
uważane jako jedna całość, ulegały opłacie tylko 
jednego stempla. W motywach podniósł wniosko­
dawca, że młodzież w wieku popisowym, mimo 
wykazanej potrzeby, nie może uzyskać prawem 
jrzewidzianego wyjątkowego pozwolenia do za 
wierania ślubów małżeńskich, nawet w wypadkach, 
w których nie zachodzi wcale obawa, aby proszą 
cy mógł być żołnierzem. Władza polityczna, dele 
gowana przez Ministerstwo do udzielania popiso­
wym wyjątkowego pozwolenia do zawierania ślu­
bów małżeńskich, traktuje tę sprawę zbyt skru 
julatnie, nie uwzględniając często najsłuszniejszych 
jowodów, motywuje odmowę brakiem okoliczności, 
zasługujących na wyjątkowe uwzględnienie, pod­
czas gdy od tego byt całej rodziny zawisł. Władza 
lolityczna bada zwykle, czy petent nie ma siostry, 
ub innej krewnej, zdolnej do prowadzenia mu 

gospodarstwa kobiecego, odmawia zezwolenia na­
wet w wypadkach, gdy się z dochodzenia okaże, 
że niema nikogo odpowiedniego, podając za powód: 
„iż może sobie nająć gospodynię do zarządn ko- 
necego gospodarstwa;" nakoniec wymaga Władza 
polityczna, według dotyczasowego doświadczenia 
codziennego, aby stemple do podania o konsens 
ślubny, niemniej do wszystkich załączników arku­
sza wyjaśnień familijnych, z metryk urodzenia, 
ślubów i śmierci, były załączone, skutkiem czego 
petenci bywają na znaczne koszta narażeni, pod­
czas gdy na dziesięć próśb zaledwie jedna bywa 
uwzględnioną.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, przekazano 
tę sprawę komisyi administracyjnej.

W dalszym ciągu obrad pos. O n y s z k i e w i c z  
irzedłożył następujące rezolucye komisyi admini­

stracyjnej , wywołane petycyą reprezentacyi po­
wiatowej w Nowym Sączu: 1) Wzywa się rząd, 
aby jak najrychlej pomnożył liczbę systemizowa 
nych posad weterynarzy powiatowych; 2) poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby zbadał, czyli spra­
wowanie policyi weterynarskiej ze strony gmin 
zabezpiecza należycie interesa kultury krajowej, i 
odpowiednie wnioski Sejmowi przedłożył.

Wnioski te przyjął Sejm bez dyskusyi.
Zgodnie z wnioskiem komisyi drogowej (spraw. 

)os. Wincenty G n o i ń s k i )  odstąpił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i do załatwienia po 
myśli okólnika Wydziału krajowego z dnia 22 
grudnia 1882 r., petycye Wydziału powiatowego 
w Myślenicach i gminy Budzów, o udzielenie sub 
wencyi z funduszu krajowego na rekonstrukcyę 
dróg gminnych.

Petycyę gminy Mikuliczyna co do przeniesienia 
zapory mytniczej z Mikuliczyna do Podleśniowa, 
irzekazał Sejm, zgodnie z wnioskiem komisyi dro­

gowej (spraw. pos. B r y k c z y ń s k i ) ,  Wydziałowi 
krajowemu do odpowiedniego załatwienia, a nad 
petycyą m. Podwołoczysk co do zniesienia zapory 
mytniczej wśród miasteczka położonej, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego.

Wydziałowi krajowemu do wszechstronnego zba­
dania i przedłożenia odpowiednich wniosków na 
najbliższej sesyi przekazał Sejm, zgodnie z wnio­
skami komisyi prawniczej (spraw. pos. Ż a r s k i )  
petycye: gminy Jezierzany co do ustanowienia 
Sądu powiatowego w Jezierzanach; Zwierzchności 
gminnej i gwarectwa w Jaworzniu, tudzież gmin 

kolicznych o ustanowienie nowego Sądu powia 
towego z siedzibą w Jaworzniu; gminy Pokro- 
)iwny powiatu Brzeżańskiego o wydzielenie jej 

okręgu starostwa powiatowego i sądu obwodo­
wego w Brzeżanach, jakoteż z okręgu Sądu po­
wiatowego w Kozowej, a przyłączenie do Staro 
stwa powiatowego i Sądu obwodowego i po wiato 
wego miejsko-delegowanego w Tarnopolu.

W końcu przekazał Sejm Wydziałowi krajowe­
mu do urzędowania w myśl § 48 ust. o repr. 
pow. ( zgodnie z wnioskiem komisyi petycyjnej, ‘

petycyę G. Czajkowskiego i innych członków Rady 
powiatowej Turczańskiej, tudzież Rady narodnoj 
w Turce, co do urzędowania tamtejszej Rady po 
wiatowej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zamknął 
p. Marszałek posiedzenie o godzinie 12 minut 15 
z południa, naznaczając następne posiedzenie na 
poniedziałek, dnia 21 b. m., przyczem dodał, że 
Najprzew. metropolita X. Sembratowicz zezwolił, 
ażeby w tym dniu, mimo uroczystego święta ru­
skiego, odbyło się posiedzenie, ale dopiero po na­
bożeństwie, t. j. o godz. 12 w południe. Naznacza­
jąc tedy posiedzenie na godz. 12 w południe, dodał 
p. Marszałek, że będzie to p r a w d o p o d o b n i e  
o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  p r z e d  S w i ę t a m  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a .

Na porządku dziennym między innemi: Spra 
wozdania Komisyi budżetowej o zamknięciu ra 
chunków funduszu propinacyjnego za rok 1883 
o zamknięciu rachunków samoistnych funduszów 
niedotowanych za r. 1883; Sprawozdanie komisyi 
kultury krajowej w sprawie petycyi Zarządu To 
warzystwa kółek rolniczych, o przyznanie subwen 
cyi z funduszów krajowych i w y b ó r  c z ł o n k a  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  (w miejsce ś. p. Wale 
ryana Podlewskiego) t u d z i e ż  j e g o  z a s t ę p c y

Sprawozdanie
Komisyi szkolnej o wniosku posła Romańczuka 
w sprawie języka  wykładowego w szkołach ludo 

wych i  średnich.
Wysoki Sejmie!

Na sesyi przeszłorocznej wniósł poseł Romań­
czuk projekt do częściowych zmian ustawy z dnia 
22 czerwca 1867 r. w sprawie języka wykłado 
wego w szkołach ludowych i średnich naszego 
kraju. Zmiany te odnosić się miały do artyku­
łów II i V tej ustawy, które według projektu 
wnioskodawcy opiewałyby następnie:

Art. II. Jeżeli szkoła ludowa pobiera subwencyę 
funduszów publicznych, to prawo decydowania 

który z języków, polski czy ruski, ma być wy­
kładowym, wykonuje gmina wspólnie ze szkolną 
władzą krajową w ten sposób, iż orzeczenia gmi 
ny podlegają zatwierdzeniu szkolnej władzy kra 
jowej.

Jeżeli w jakiej miejscowości z mięszaną ludno­
ścią polską i ruską, gdzie draga narodowość sta 
nowi co najmniej czwartą część całej ludności, s 
w miejscowościach z ludnością nad 12 tysięcy co 
najmniej 3 tysięcy dusz, jest więcej szkół ludo 
wych dla dzieci jednej płci, to przynajmniej w je­
dnej szkole, a jeśli jest tylko jedna szkoła z pa- 
ralelnemi klasami, to w paralelnych klasach języ­
kiem wykładowym ma być język drugiej narodo­
wości. W której i w jakiej szkole ma być wykła 
dowy język drugiej narodowości, decyduje sUsownie 
do liczby dusz obu narodowości i do miejscowych 
potrzeb, krajowa władza szkolna w porozumieniu 

radą gminną, względnie z tym, kto szkołę u 
trzymuje.

Art. V b). W paralelnych klasach wszystkich 
szkół średnich na żądanie rodziców co najmniej 

uczniów, ma krajowa władza szkolna bezzwło 
cznie zarządzić zaprowadzenie drugiego języka 
krajowego, jako wykładowego. Przy postępowaniu 
uczniów do wyższych klas, paralelna klasa z dru 
gim językiem wykładowym będzie postępować ra 
zem z uczniami przynajmniej tak długo, dokąd 
iczba uczniów nie zejdzie poniżej 20.

Wniosek ten uchwalą Wysokiego Sejmu z dnia 
października 1884 r. przekazany został Komisyi 

szkolnej do sprawozdania, a chociaż Komisya na 
myśl zasadniczą w powyższym projekcie zawartą 

tyle jednomyślnie się godziła, iż uznała za słu­
szne zaradzenie potrzebie zaprowadzenia szkoły a 
względnie równoległych klas z odrębnym języ 
kiem wykładowym dla ludność' jednej narodowo­
ści w takich miejscach, w którychby tylko szkoły 
z językiem wykładowym drugiej narodowości tam­
że przebywającej istniały, byleby potrzeba ta na  
j e w n y c h  i n i e w ą t p l i w y c h  p o d s t a w a c h  
była opartą i wykazaną — to niemając pod ręką 
dat, któreby jej podstawy takie dawały, nie wy­
słuchawszy nawet opinii tak ważnych czynników, 
jak niemi są c. k. Rada szkolna krajowa i Wy­
dział krajowy, nie mogła przystąpić od razu do 
merytorycznego załatwienia tego ważnego przed­
miotu i dlatego na jej wniosek Wysoki Sejm u- 
chwalił polecić Wydziałowi krajowemu, aby po 
wysłuchaniu opinii c. k. Rady szkolnej krajowej zba 
dał sprawę, poruszoną wnioskiem posła Romań­
czuka, co do zmiany ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867 r. i wnioski swoje przedłożył na naj­
niższej sesyi sejmowej.

Wydział krajowy, czyniąc zadość temu wezwa­
niu, przedłożył pod dniem 17 listopada r. b. do 

36.373 bardzo obszerne i gruntownie opracowa­
ne sprawozdanie, do którego załączył odezwę Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 11 lipca 1885 r. 

o 1. 185 z dwoma alegatami, odnoszącymi się do 
rekwencyi uczniów ruskiej narodowości w gimna 
zyach wschodniej części naszego kraju, następnie 
osobną tablicę miejscowości z ludnością do 12.000, 

osobną miejscowości z ludnością nad 12.000 z wy­
kazem języka wykładowego, używanego w szko 
ach ludowych tych miejscowości, wreszcie tablicę, 

zawierającą wykaz szkół ludowych według języka 
wykładowego. W sprawozdaniu tern oświadcza on 
ostatecznie, że nie zachodzi potrzeba zmieniać n- 
stawy krajowej z dnia 22 czerwca 1867 r., i że 
należałoby tylko przedłożyć Wysokiemu Sejmowi 
wniosek do oświadczenia się za zaprowadzeniem 

rugiego gimnazyum w Przemyślu z językiem wy 
łładowym ruskim.

Postępując w tym samym porządku, w jakim 
cały przedmiot wyłuszczony został w sprawozda­
niu Wydziału krajowego, komisya szkolna zwró­
ciła naprzód uwagę swoją na projekt posła Ro­
mańczuka co do szkół ludowych i zastanowiła się 
nad pytaniem, czy na podstawie otrzymanych dat 
możnaby zalecić zmianę ustawy z 22 czerwca 

867 r. w kierunku przez wnioskodawcę wska­
zanym.

Zasady, na których ustawa ta jest opartą, przy­
toczone zostały w sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego. Komisya szkolna ze swej strony to tylko 
dodać może, że udzielenie prawa stanowienia o ję­
zyku wykładowym w szkołach ludowych temu, 
ito je utrzymuje, a w razie, gdyby szkoła pobie­
rała zasiłek z funduszów publicznych, gminie wspól­
nie z władzą krajową, ale w ten sposób, iżby 

ulegały zatwierdzeniu

dliwości, tudzież autonomicznemu ustrojowi nasze­
mu gminnemu.

Do zmiany ustawy tej przystąpićby więc mo­
żna tylko wtedy, gdyby potrzeba jej była konie­
czną i jasno wykazaną. A gdy poseł Romańczuk 
projekt zmiany takiej wnosi przez wzgląd na lu­
dność ruskiej narodowości, wypada się więc za­
stanowić, jakim okazał się w skutkach swych 
wpływ tej, u nas przez 18 lat obowiązującej usta­
wy ze względu właśnie na tę ludność? — Odpo­
wiedź najlepszą znajdujemy w przedłożonych nam 
datach statystycznych. Faktem jest, że liczba szkół 
z językiem wykładowym ruskim wynosi w kraju 
naszym 1376, liczba z .ś  szaół z językiem wykła­
dowym polskim 1212, że następnie w 86ciu szko­
łach używanym jest język wykładowy polski i ru­
ski, i że nadto istnieje bardzo wielka liczba szkół 
niezorganizowanych i prywatnych z językiem wy­
kładowym ruskim. Wprawdzie podniósł poseł Ro­
mańczuk w komisyi zarzut, że szkoły ruskie są 
po największej części jednoklasowe, lecz nie trzeba 
zapominać, iż okoliczność, czy szkoła jest jedno- 
lub więcej klasową, zależy od liczby nauczycieli 
w niej uczących, na co znów wpływa większa 
albo mniejsza frekweneya uczniów, i że w każdej 
jednoklasowej szkole dziecko uczy się przez ośm 
lat tego, co mu gdzieindziej podaje szkoła więcej- 
klasowa.

Główny też zarzut posła Romańczuka, wymie­
rzony przeciw ustawie z d. 22 czerwca 1867 r., 
polega na tem, że zdaniem jego ustawa ta nie 
daje należytej ochrony mniejszości w gminach 
z ludnością o mięszanej narodowości, a celu tego 
dopiąć on chce za pośrednictwem swojego pro­
jektu. Jednakże z drugiej strony projekt ten w za­
stosowaniu swem praktycznem tak wielkie wkłada 
ciężary na gminy, których dotyczy, że ehcąc go 
zamienić w ustawę, domagać się trzeba naprzód 
koniecznie jak najś iśl jszego wykazania potrzeby 
tego, co żąda. Trudno bowiem przypuścić, ażeby 
w gminie, w której istnieje więcej szkół dla dzieci 
jednej płci, wystarczyło na ten cel zaprowadzenie 
w jednej z nich języka wykładowego drugiej na­
rodowości, gdyżby z łatwością wydarzyć się mo­
gło, że w takim razie ze szkoły tej bardzo dużo 
dzieci przeszłoby do szkoły drugiej, i skutkiem 
przepełnienia albo nrządzićby musiano przy niej 
klasy równolegle, albo przystąpić do założenia no­
wej szkoły. Z pewnością też projekt posła Romań­
czuka zmusiłby ostatecznie przeważną liczbę gmin, 

których wspomina, do zakładania nowych szkół, 
a tam, gdzie są oddzielne szkoły męskie i żeńskie, 
do zakładania szkół podwójnych.

Powstaje więc pytanie, w jaki sposób owa po­
trzeba konieczna mogłaby być wykazaną? Oczy­
wiście, że tylko przez wykazanie w każdej z gmin, 

które tu chodzi, dostatecznej liczby rodziców, 
pragnących dzieci swe posyłać do szkoły ludowej, 
s językiem wykładowym drugiej narodowości, t. j. 
iczby, któraby dawała rękojmię trwałej potrzeby 

istnienia tej szkoły. Czyż jednak posiadamy jakie­
kolwiek dane pod tym względem ?

W sprawozdaniu Wydziału krajowego zestawio­
ny jest cały szereg Wydziałów powiatowych i nie­
których miast z przytoczeniem zapatrywania się 
ich na wniosek posła Romańczuka. W oświadczę 
niach tych wszystkich komisya szkolna nie znala­
zła jednak odpowiedzi na pytanie, poprzednio u- 
czynione, a zdaniem jej, najważniejsze, bo roz­
strzygające. Wszakże przedewszystkiem należałoby 
mieć pewność, że mniejszość ludności jednej na­
rodowości w pewnej gminie życzy sobie takiej, 

nie innej szkoły. Samo bowiem istnienie w gmi­
nie tej pewnej liczby Rusinów nie dowodzi jeszcze 
wcale tego, iż oni swe dzieci posyłać chcą konie­
cznie do szkoły ruskiej, często bowiem będą wo­
leli posyłać je właśnie do szkoły polskiej, a wtedy 
zmuszanie gminy do utrzymywania odrębnej szkoły 

małą frekwencyą nie byłoby żadną miarą uspra­
wiedliwione.

Prawo wyboru do reprezentacyi gminnej, zwła­
szcza w miastach i miasteczkach, o które przecież 
josłowi Romańczukowi głównie chodzi, jest zaś 
tak urządzone, że zazwyciaj mniejszość ludności 
pewnej narodowości od wyboru nie tak łatwo może 
być wykluczoną, że więc ma glos w tej reprezen­
tacyi, że może znaleść w niej opiekę dla swoich 
interesów i że większość zawsze się z nią liczyć 
musi. Mimo to komisya nie przeczy, że w wyjąt­
kowych przypadkach rzecz się może mieć inaczej, 
a wtedy wydarzyćby się także mogło, że mniej­
szość ludności nie będzie miała szkoły ludowej 

językiem wykładowym swej narodowości, cho­
ciażby ją mieć chciała i chociażby znaleść się mo­
gła dostateczna liczba rodziców, którzy, pragnąc 
dzieci swe posyłać do szkoły takiej, dawaliby rę­
kojmię potrzeby jej urządzenia i trwałego utrzy­
mania. Nie mając jednak żadnych pod tym wzglę­
dem danych, sądziła komisya, że przypuszczenie 
takie wyjątkowe odnieść tylko można do takich 
gmin miejskich, w których wspomniana powyżej 
mniejszość ludności poważną stanowi cyfrę, tj. co 
najmniej 3000 dusz, i w których jest dwie lub 
więcej szkół męskich.

Przypuszczenie takie nie może jednak dać po­
wodu doradzania zmiany ustawy, bo, jeżeli ono 
jest prawdziwe, to władzy szkolnej udać się prze­
cież może usunąć taką właściwość w drodze ad­
ministracyjnej. Gdyby zaś pod tym względem na 
nieprzeparte trafiła trudności ze strony reprezenta 
cyi gminnej, a tego rodzaju przypadki nie były 
odosobnione, ale częściej się powtarzały, wtedy 

opiero byłby czas zastanowienia się nad kwestyą 
zmiany obowiązującej ustawy.

A tak komisya szkolna, nie widząc dzisiaj tej 
potrzeby, uchwaliła polecić wysokiemu Sejmowi 
do przyjęcia rezolucyę, wzywającą c. k. rząd, aby 
w gminach miejskich, w których, nie licząc oso­
bnych szkół żeńskich, jest dwie lub więcej szkół 
udowych publicznych, a w których najmniej 3000 
udności używa języka ruskiego, względnie pol­

skiego, jako towarzyskiego, nkbędąego jednak 
językiem wykładowym w owych szkołach ludo­
wych, podjął potrzebne rokowania i przeprowadził 
urządzenie szkoły ludowej z tymże językiem wy­
kładowym; ale to wszystko z wyrażnem zastrze­
żeniem, jeżeli z dochodzenia przedsięwziętego 
w myśl art 4, 10 i 11 ustawy krajowej z dnia 2 
maja 1873 roku (Dz. u. kr. 1. 250) okaże się, że 

przebywa dostateczna ilość rodzi- 
dzieci swoje posyłać do takiej

orzeczenia gminy ulegały zatwierdzeniu władzy 
szkolnej krajowej, jest postanowieniem, odpowia- 

przedłożonym przez pos. X. K o p y c i ń s k i e g o )  dającem zupełnie względom słuszności i sprawie-

w gminach tych 
ców, pragnących 
szkoły.

Zwracając się 
czuka względem

teraz do projektu posła Romań- 
szkół śielnich, kom sya szkolna 

oświadczyć musi, iż przeciw Liemu ważne podnieść 
można zarzuty, tak ze stanowiska dydaktycznego, 
na co zwrócono już uwagę w sprawozdaniu ze- 
8złorocznem i co też poduiesionem zostało w ode­
zwie prezydyum Namiestnictwa, tudzież w spra­
wozdaniu Wydziału krajowego, jak i ze stanowi-
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Zoll,
sprawozdawca.
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_  I była t a , że przeciwko Przemyślowi ważne prze-
Zresztą wypuściwszy tylko z projektu posła mawiały względy — a  spodziewać się można —  że 
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Dzieduszyckiego, prezydenta 
p. D ąbrow skiego, wielu posłów sejmowych,I

szy bez narażenia ustroju ludzkiego na szkodliwe i styczno-literackiem, a każdy dziesiąty los wygrywa, 
następstw a. I Ciągnienie odbyć się ma 3 marca r. p w Kole arty-

Kończąc zaś, W ydział lekarski zw raca uw agę —  Z powodu przen ies ien ia  w s tan  spoczynku 
W ydziału krajow ego na potrzebę badania w raza h IP- Edwarda M i l l e r a ,  tutejszego kontrolora poczto- 
wątpliwych nie zboża, ale m ąk i, co stosunkowo wef?°, który przeszło 51 lat przepędził w swoim za- 
ze znaczną dokładnością uskutecznić się daje, a I wodzie, znanego powszechnie z gorliwości w służbie 
jedynie podstaw ę do orzeczenia stanowić może, bo I i uprzejmości dla stron, odbył się wczoraj w pola­
nie-rozchodzi się w tej spraw ie o sporysz, jako  I dnie uroczysty akt pożegnania, w którem wziął udział 
istotę leczniczą i toksykologiczną, tylko o chleb I naczelnik poczty, p. Dawidowski wraz z calem gro- 
pew ną ilością sporyszu zanieczyszczony. Go do I nem urzędników pocztowych. Żegnający złożyli eme- 
rezolucyi sejmowej, dotyczącej stw ierdzenia szko i rytowi piękny upominek w darze, 
dliwości zboża galicyjskiego, to W ydział lekarsk i! —  Tow arzystw o św  Ł uk asza .  W sobotę d. 19 
stwierdza, że żaden z jego członków w swem do-1 b- m. odbyło się pod przewodnictwem Prezesa hr. 
świadczeniu lekarskiem  nie widział cierpień, któ-1 Lasockiego nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie 
reby do szkodliwości chleba galicyjskiego odnieść (członków Tow.św. Łukasza, na którem postanowionem 
był zmuszonym. Również w literaturze lekarskiej | o s ta ło  dalsze istnienie Towarzystwa, przy częścio- 
polskiej ostatnich lat 30 niema opisu ani jednego I wem zreorganizowaniu jego zakresu działania. Celem 
przypadku, za tak ą  szkodliwością przemawiające- (dopełnienia wyboru nowych członków Wydziału 
go, gdy w tymże czasie epidemie rojnicy obier | w miejsce występujących orsz celem powzięcia uchwał 
wowano nieraz w innych krajach, np. w Niemczech | co do zmian zaprowadzić się mających, a ewentual- 
i na W ęgrzech. |n ie  odnośnych zmian w Statucie Towarzystwa, po­

stanowiono zwołać powtórne ogólne Zgromadzenie 
Członków. Dzień, w którym się zgromadzenie odbę­
dzie podany będzie w swoim czasie do wiadomości.

—  T ute jsze  wielkie młyny parowe, t. z. „królew 
skie," będące dotąd w ręku hr. Konstantego Reya, 
przeszły drogą sprzedaży na własność Spółki saskiej, 
na czele której stoi p. Pietzsch. Nowi nabywcy za­
płacili za młyny 160,000 złr. Dotychczasowy właści-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 21 grudnia.

Minister ska rb u  Dr Dunajewski przepędził pierw-

„ 7  J Ul /  ^ a a e u i i caryco gimnazyow z ję- u u y  zas ostatecznie tworzenie odrębnych eim na-
c L s r n i r n a s ^ n i ł ^ n r ?  ^ i  f® te*° ^  rn8ki?h oddzielaćby mogło coraz więcej u , -  r- „ . . .u  0CJlUuwycu
w łości*  w n S n .  P Y  y f  tCf  Die-leŻy z pe-|czm ów  tych od uczniów polskiej narodowości, a profesorów wyższych zakładów naukow ych, lite
Z  s Jak ,e ,mś zachowamn « «  wła- te“  8amem wpływać już za młodu na oziębienie ratów, artystów  i t. d. Z K rakow a przybyli na tę
sieli mieć ni tZ  a ’a G d y ś m y  Prze« e* lcb wzajemnych stosunków pomiędzy sobą, kiedy I uroczystość: Prezes Tow arzystw a Marceli ks. Czar-
zachodziła dotąd p X z e W w o rz e n T a ^ lk T c h ^ lM  k ^ ęt 0k°  °  tem [0ry,.ki 5. pfcp- ,Z^ mnQt br- Cieszkowski i Micha I szy wieczór swego pobytu w K r. ko w ie ' w ‘sobotę I ciel zatrzymuje'wszakże dom mies'zkalny i ogród,

w zględnie g im naC ów  f e e f d T r f a S t o S S B  * f  coraz "*«* K T l l ?  k°  AktQ M wi?ce“ ia dokona! w kółku rodzinnem w domu państwa Estreicherów! -  X. Jan Kapistran Lukasiewicz, jub ila t!e  Zgro-
Kiedv ustaw a 7 r 18fi7 * • 3 o ś ć  hrat« . um ysły w z a je m n ą J -  kanonik M a z u  r a k ,  poczem zwróciwszy się wczoraj zaś w kółku bliżej znajomych. Minister zwie- madzenia 0 0 .  Reformatów, przeżywszy lat 8 0 ,  opa-

wadźona wówczas i J S  r n s t  życie poseł Małecki rzu- d° Prez"8a . ^ .  Czartoryskiego, w yraził nadzieję, dził nowy gmach Uniwersytetu i objawił zadowolenie trzony ŚŚ Sakramentami, po ciężkiej a dolegliwej
rześc użvwanv h v lJęn ^ -  a , naJw'? k «zeJ '  rayś czyby me należało raczej za- że nowa ta m stytucya przy błogosławieństwie bo- równie z okazałej architektury gmachu, jak wyko chorobie zakończył doczesny żywot dnia 21 b. m
rzadko w k o k ch  m e l E t f ^ n i c h T r ,  7 ' ^  ’ o r d r u e c h o d d z f c U  ^ 0’ C° A  UCw,D̂ W iedT b n 7 tm r.°Z.W,ni® aitę Jak uajpom yśln.ej na pożytek nania robót'około dzieła, które jemu głównie byt swój Pogrzeb odbędzie się dnia 23 b. m. przed południem,
sktch k rą ż e k  ktńrehy ffla szk/irfi łach śrfdnicS S  r z ą d z ić  w ykłady w szko- ogó łu , i że wkrótce mury, w k tó ry ,h  mieści się zawdzięcza. P. Minister opuścił dziśjrannym-pociągiem -  Bicza numer, w którym znajdow.ł się rysunek

ą n  • • 7  • 8 kÓł średnich b y ły o d  ‘a t “ średnich tak, iżby je  wszędzie uczniowie je  obecnie, okażą się za szczupłe do pomieszczenia pospiesznym nasze miasto, udając sie do Wiednia nrzedstawiaiacv Towarzystwo Warszawskie - nie-
gimnazyum^uskfe * 1 7 5 ż S ^  7nar° d° W0ŚCi 8,aChaH, ra?em obok prawdziwych dzieł sztuki. Dr R i e g e r ,  imieniem L  ? ? \  Rogoziński i iknikoSsW Y d .li się przed- E  mlał S y t p “ li  tZ ,
b \Tu al e o  sia^nełiTl e t a r b !  ni f‘beCnl 6 T “k' S a J i  n Ł  ZaraZe“  uwzględnione były tutejszej Reprezentacy, zjednoczonego To warzy- wczoraj z Redakcyi naszego dziennika do 0 0 . Jezui- jak nas zapewniają, że tajna policya warszalska jo-
ezasn Z_ P08^ Pe“ l 2  S ? i  °  “ J ! C_Ze_^a .P° 8.‘ÓW rnsk,eJ “ar°!lowo-1 ^ W“ ’_:WyP0W,.ed2^ ł 8ZCZer̂  rado.ść 2 pow?dn po \ i ó" ’ byli w Redakcyi Przeglądu Powszechnego}trzymała polecenie; wykupienia i zniszczenia wszy-

przejechał wczoraj przez Kraków, 
Lwowa.

innel — Samobójstwo. Sydonia H., 17-letnia izraelitka

* r0k“" Sr0d^ m' l - T T S U *  i Janikowski .p jd .ili . c . o r . j , . ,  ‘. 0̂ ^  w £ “
lecać możnaby zmiany je j za- l  Przeciwko myśli tej podniesiono jednak  w ko | nia. do 8ztak Pięknych w tutejszej społeczności; wieczór u pani Janikowskiej, gdzis licznie zebrane Zwłoki jej wydobyto wieczorem i do domu rodziciel-

W vdział • - * • j  Intw yt bardzo silne i poważne zarzu ty , a  to głó-1 wykazał trudności, jak ie  były i są jeszcze do po-1 towarzystwo przysłuchiwało się z zajęciem opowiada- skiego odwieziono.
w yaiiM  krajow y po zestawieniu oświadczeń wme ze stanow iska dydaktycznego, po cześ-i tak- bonau, a ; 8kreśhł wmdomy przebieg rokowań, które niu naszych podróżników o żvciu zwvczaiach i obv- r w , ,  „a n  • * • w

rozm aitych reprezentacyj powiatowych i m iejskich, że i ze stanow iska narodowego i politycznego p ro w ad z iły  fuzyę obu Towarzystw , i w ylieiył k ,-  ozajach ludów afrykańskich ’ J  J y L  T nP a r  udzielił z swej prywatnej szkatuły
s p m w o z ^ e t w o m  aIe k(Lńczy p0W8.ta !0 również Pytan ie , czyby art. 10 ustaw y Jak ie niewątpliw ie spłynąć muszą dla sztuki PP. Rogoziński i Janikowski przywieźli z Afryki L pom om w  kwo‘cfe‘  W  t e ™ '  *  ’
o S S k d n rł^ iie^  J l  i l ń m a l S  a 5y wyaokl.Sejm h a8adniczej z r. 1867 nie stanął na zawadzie prze polsk.ieJ F zy połączonem zgodnem, szczerze bra ciekawe zbiory, które obejmują trzy następne działy: - I  p rezes m iiistrów  hr Taaffe zmuszonv iestATl? r  g,mna PT at n ,V e  ̂ my8l,> a Ch0eiaż kom isya szkolna er8kle“ .dziai«D1?- W końcu przemówił ks. C z a r -  I. Etnograficzny dla muzeum technic.no-przemysłowe- Wskutek .az?eb 7 e n ^  Z
zyum w Przem yślu z językiem  w ykładowym  rn - |b y ła  tego zdania, że artykuł ten odnosić sie może t o r y 8 k , » a otw ierając nieustającą w ystaw ę dzieł go dyr. Baranieckiego zawieraiaw około 300 nrzed r  j  P * t  wychodzić z po

wniosefc, aby oprócz gimnazyum powyższego za lm usow em i, to jednak  nie podobno bvło snn4Ć ić |s orSce życzenia K rakow a, ażeby w jednem  To-1mianowicie kilkanaście szkieletów małnolnddw i a t l  t  • awnaro.nie w dniu zasłabnięcia do mie
i r X 'S  w yd Ł am ",*  1 J W k i “  y k U d o h  ^ ą g i  te e„, 4  ‘ L i t w i e  4  „ 'c e la  p o d .le  U , u ,  “̂ 4  ‘ Hr ^

, „  w S tam sla ebm aloby  tak  »ilme po.l.taw a, „ a  której apocz, 8I«““  r“ k"  artyatyeznego w k ra ja , w cela o d -b a k i m atpoladó. i plemion .frj-k.p.kiol,, dwie c a  'k  niLd ^ r m  i' d . o J “ > m 'r i
•  1 W T *r“ OPOl“ - 1 ”  ™ d “ " 'a 1 1 ..k i  .tarożytnych Gu.nchdw, pierw.tayeŁ „ ie e .k .a  J S J S T T ^ S ^ d  wyoh”

n n d n l J a P iT ° u W ° ! ta t?icb CẐ 8acb znacznie s i ę r { k łado" eSo dla pew nych, języka zaś ruskiego przemówieniu skreślił szanowny mówca 17-letnie redaktorowi P rzeg lądu  Powszechnego, odwieduli i 
poam osła. la k i  naturalny a me sztuczny rozwój | J afe0 wykładowego do reszty przedmiotów, byłoby |zab ieg i i staran ia tutejszego Tow arzvstw a nrzvia-lRedakev*.uczny rozwój tutejszego Tow arzystw a przyja-IRedakcye.

W s u a i^ a w o w i.  i , jej J  r o S S  i ry .uakdw  „raz i S n e i b .  W ' S S i  'o i r l
W ysokiego sejm u popierać me m oże, ponieważ szernych koL ch całego kraju. z^w olejnych są płótna pp. Abram owicza, Ajdu da zaledwie cząstkę czaszki Bubisa z Fernando-Po- cvent leoiei w ,eczorem w sobotę miał się pa-
t  i i ! » w T n - n ’ / rti  knlemtr *7“  wyma&ane&°> I Za m3 ś l> rzucona w przeszłym roku przez I k,ewi1czów>. A1chimowicza, B ieszczada, G ram atyki, III. Botaniczny, dla prof. Dra Rostafińskiego, jednak _  Znakomity nasz poeta  Bohdan Zaleski iak
’ T v 7 n  r H aDla ° - r  7 n  P° Wiat0Wych- | po8ła W()j ciecha Dzieduszyckiego, silny w tym ro- ? ryf  » e? °  i ■ /■ f a * P ,P 8kieg° : L "effldra. I ni® całkowicie ukompletowany Obejmuje on kolek- opowiada p Rogoziński który go świeżo odwiedził 

taM  » phnp* powiatowa w Przem yślu była p y -U u  znalazła oddźwięk w K om isy.’szkolnej, a prze Ł ?8kmyi ^ l ejk\  (°tł0rtre‘ da“ 7  1 8zkic do Dzie- cyę różnych nasion afrykańskich, zasuszone ow ce, i e a T S e z ^ c z l iZ c h o r y  r  oczy L e c z t
eiw 7anrn»»H - 8,ę Jedn?e^*śme oświad żyła prze lprow adzenie je j w każdym  razie poczytańebJ mo- orleań8k,eJ)- P aszk o w sk ieg o , Rauchinge ra, I a szczególniej zasługują na uwagę nasiona wodoro-1 ny na ^kataraktę przez Dra G a łe z o w s ld e g 1 vrulego
' ' 7 ń|Zap; " r adzeDlu dr° f ' ^ f) gimnazyum w Prze gło być naw et za przysposobiemeP podstaw y dla ’ 8,w ,erzy f  kie&°. Z ^ ra i w. in. stów afrykańskich z wód kameruńskich. Oprócz tego I okuliste p a r y s ^ ^  przez nreostrfżm ść bau
myślu z językiem  wykładowym  ruskim , to waru |  myśli posła Małeckiego gdvbv ta kiedvknlwiofe I dziale akw arel są utwory pp. Fabianakiego, | przywieźli panowie ci kolekcye skór lam parcich an-I^Q« v » •» ■ *
ne ’ przepisany w artykule VII ustawy’ z r. 1867, miała być urzeczywistnioną ; Dla p rz e m o w a d z e n i^  K ° 88aka’ ^  F ' Lotflera chody H ryfiu tylop, m a łp L  i ianyih^dzikich z w i e U r ^ M

pod względem formalnym został wy- myśli posła Dzieduszyckiego, zmiana ustaw y jesl T  Zernyciu“)j P r  Tepy (typy włościan ru wą antylopę d l. ogrodu zoologicznego warszawskie- ^ j i f z a b ^
^ m ń » 7fń  ^ ,enJ c5£p0 dla oprow adzen ia  tego I a.epotrzelma, skoro art. V. lit. b. ustaw y z r  1 8 6 7 |n  u   ̂ ‘“ ‘Ar a n W, d z i a l rztiJ} utwory  PP- J -lg o  pozostawiono na wyspie Teneryfie, obecny bowiem I lepszy
gimnazyum uchwała W ysokiego Sejm u, powzięta I naukę języka  polskiego w klasach z ie zv k iem  wv I B?itowskiego, W. G adjm skiego, Hakowskiego, T . ................  ‘ . . .  1 P y.
w myśl artykułu  powyższego, byłaby już w ystar aładow yW  polskim przepisuje '̂ d la ^ ^ S ó w  j7ko Rieg6ra’ M Z awiejHkiego i innych Szczerem ’ ży-

klimat nie pozwala przywieść jej do kraju i dopiero
- -  - - V -  ̂ - , , «   uia HU1U1UIV laKoi • • . . -  ̂ J z wio8n% będzie można ją  sprowadzić do Warszawy.

czającą. obowiązek ich względny, t. j. od oświadczenia sie czemem. J1̂  na jzm yśln ie jszego  powodzenia koń Pan Janikowski wracający w przyszłym tygodniu do
Komisya przystąpiła więc do rozbioru k w e s t y i ,  w tej m ieize rodziców zawisły. W prawdzie prze CT ? y  ę .no tatk« w yrażając nadzieję, że publicz- Warszawy, zabiera ze sobą żywą małpę średniego, yv s o D o t e  ^ e o - r o m m i  

co przem awia za a co przeciw wnioskowi W y - | p 18 ‘en dotąd w szkołach średnich naszego kraju h  W8Piera^  M f 16 usiłow an ia^  Towarzystwa, gatunku celem darowania jej do ogrodu. Wskutek w 5 aktach i ośmiu obrazach

* S t ^ 3 S 3 W n  wniosek - •  ■ 4 * ' d'  J S Ł ł
orzeczeniu Rady szkolnej krajowej

, *   y aw uau&ę J C łt\ Ka rUBKlOKG I • J m , I  paiowcvn £glUCia I dQQ KfZ<
swój oparł n a  w gim nazyach polskich a  polskiego w gimnazyum w  k ^  8ą ba,rd5° przyst5Pn e > za » jedna wielka paka dla dyr. Baranieckiego, dwie o l-L eta .

j jako  najw yż-(rusk iem  poczytywano za przedmiot nadobowiązko I P a ^ t)0W' eiP « z‘r- na rok każdy akcyonaryuszIbrzym ie kłody hebanu p. Janikowskiego i dogodne łóż-1 w  n i

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  26go: Po raz pierwszy Teodora, sztuk.

przez Wiktoryna 8ar- 
Zygm. Sarneckiego; muzyka J. Masse-

e d z i e l ę  27go: Po raz drugi Teodora,
szej m agistratury szkolnej, a w ładza ta  przyjęła wy . którego słuchanie zależało od woli ucznia i | 7 raz. Z r° dz!n^ 8woją ma prawo bezpłatnego zwie ko składane Rogozińskiego. Buletyn towarzystwa ge | 8ltuka w 5 aktach i ośmiu obrazach nrzez Wikto'- 
znów za podstaw ę dla swego orzeczenia s to s u n k i ,! ^  klasy fi kacy ę jego wcale nie wpływało. Atoli I w ystaw y we Lwowie i w Kra- lograficznego Sociiłe  Geographic de P aris, umieszcza I ryna Sardou. Przekład Zygm Sarneckiego- muzyka
panujące obecnie w Przem yślu pod względem fre-1zdaaiem Komisyi szkolnej ustaw a w kładając obo I bierze udział w losowaniu dzieł sztuki i I sprawozdanie Janikowskiego pod tytułem: „ V ile  d e l *  ”  ’
kwencyi uczniów ruskiej narodowości. Ja k  bowiem |  wi^zek nanki tej na uczniów jak o  obowiązek wzgle- | C° r °  R y m u j e  premię, której wartość przenosił Fernando Poo ses habitants & son etat actuePĄ
w ykazuje tabela sta tystyczna, dołączona do ode-ldny ,' t. j. od oświadczenia się w tej mierze rodzi-1zaz^ yczaJ kwot§ 5 złr. W tym roku przeznaczono I — Ruch przedśw iąteczny rozpoczął się już w całej 1 wmława ni*u*ł9i»i» PrT -D tn. PJo
M S S ? * . ?  k ‘ ? amie8tdrjtW a’ t0 W n  1884 /5 h ó w  zaw isły , niechciała przecież uczniów z góry g °r ‘X o X i e i v  t ^ c t f r v  V i pe4*Di; ° ałą jedn? p0,ać Rynku r* ^ ły drzewka> drugą knyc*? w ^ S u k ie n S  o S C 7 i e ^ i e Wrd godzluyll e]

e wszystkich klasach gimnazyum w Przem yślu (uw alniać od mej, lecz przeciwnie, ona chciała g o | '  rze2D» podajem y te cytry na podstawie katalogu I zaś kramy z orzechami i struclami. Jak  co roku, tak |  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
hyło w ięcej, jak  20 takich uczniów, mianowicie, | mieć za zwyczaj na uczniów nałożony a w i e c | j y8i y '^ ? W8kleJ> na któreJ oglądać można te l i  obecnie strucle p. Barucha wielki znajdują pokup. Wy I w dnie powszednie 30 centów.
w klasie I. 36, II  32, III. 32, IV. 24, V. 35, VI. | w szkołach średnich jak o  obowiązkowy ’zaprowa I m  8 2 - 1’ Przezna czone do losowania. |  stawy sklepów przepełnione nowościami na „Gwiazdkę-" |  . Muzeurn Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-
21, VII. 21, VIII. 22 uczniów. Nadto liczy to g i- |d z o n y , wyjąwszy, iżby się temu rodzice a wzgle- L  ]y czoraJ, przynresztowano tutaj słuchacza filozofii w oknie n. p. sklepu p. Fenza zebrana cała wystawa “!L °dX dzmy do 3ei popołudniu z wyjątkiem po- 
mnazyum, począwszy już od r. 1880 przeszło 600 dnie tychże zastępcy w yraźnie sprzeciwili’ bo wtedy • * k,eW1Cza' Przy bylego niedawno z Litwy; prześlicznych rzeczy; dzieciom podoba aię szczegół I “ł^ zij # 4 w’, z,a ?Płat* wejścia 20 cent. w dzień żwykły:
uczniów, miało ich w r. 1884/5 zapisanych 760 i uczniowie cd nauki takiej powinni być uwolnieni n,m nrnnaD-' ' ” Qn,Q -------  ■ • •
Uczyło 17 (a więc 9 paralelnych) klas. To też poseł Dzieduszycki w roku bieżącym tak

^  drugiej jednak  strony nasuw ają się n ie k tó re j2 teg°  wzgl?du, ja k  i ze względu na art. 19 usta-

njni _  - _ - - , " i r  —  ^ —  y 7 — —-v— ®*v i w niedziele i święta po 1 0  cent. ed  osoby.
l i s tv e z w c h  p ro p a g o w a n ia  m rz o n e k  so c y a -  niej niedźw iedź na łańcuchu  z bębnem  w łapach  -  Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e lu

* J  ‘ la le  w ystaw a ta  oblężona n ie ty lko  przez dzieci Izw iedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie-
R uch w m ieśeie  znacznie w iększy, bo na  św ięta  pod | dziele * 4wi?ta 0 godzinie J ,12.
strzechy  rodzinne z jeżdżają  się ju ż  zda leka  cź ło n k o - | .®abin®*.Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle-

. . j  l  i j  - ---------- 1 m y śl, k tó r ą  ro z w in ą ł w  p rz e m ó w ie n iu  s w e m |d z u k r  N r 78  i z d ^ iia " t9  T -ńdni\n I R R o V 0 ' ^ I  i magistrai na soootm em  posiedzeniu za tw ie rd z ili Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
w m iejscu, od którego ludność ruska ku zacho - 1 Prze9Zlorocznem o tyle, iż obowiązku nowvżs7ee-o lt»  \r" ot" z dnia 12 grudnia 1882 dz. u. I plany na budowę zakładu dla nieuleczalnych chorych |(n  św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dowi coraz już je s t rzadszą i że Lwowskie gim na | nie cb(>e przyjąć jak o  obowiązku bezwzględnego I ♦ ^  Porozumieni« z W ydziałem krajowym , |  i kalek, fundacyi ś. p. Ludwika i Anny Helclów. I ™  można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-
zyum ruskie dostatecznie mnie .,uo.,  i la le  zostawió mni;  °  * , & »Ico następuje:następuje: — Loterya gospodarska , o któraj już donosiliśmy, sz®niem d« sakrys^d.

Mmjscowośc1 Konary, N iecieeza, Podlesie dębo |zapowiada się świetnie. W ostatnich trzech dniach Techmozno-Prz
Ot 1 7 n h ł i A  rr Z m ____ ____ * 1  • I  . __we i Żabno z przedmieściem i Targow iskiem  'z o  jnadesłano nakręcę ks. M arcehn^cźartoryTkiej w ie lk ą  I ° d , 5o d z ™ /„ iClej  do, ®e ’: “ W s tę p

Mnzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-
zyum ruskie dostatecznie może zaspokaja potrzeby ale zostawić woli rodziców, czy dzieci swe od obo- 
uczmów, m ieszkających na zachód od Lwowa. jw iązku  tego uwolnić chcą, albo nie. W  takim  za- 

Inaczej się rzecz ma z całą częścią naszego kre8ie Komisya szkolna zgadza się 
Krain, która na wschód od Lwowa jest położona I czy w istnienie w ’  ....................
Q W IrfAwaj 1  X. X  • . • , ‘ I ___J_.‘ _

zgaaza się na iei u rze-le łn ia  v riniom « * • u j  1^— T  Y wiciKai^u ct. oa osody. w meazieie oa ioe) ao ‘Je] bezpłatny.
 4_______________ . szkołach średnich a DOnieważL^ 1 f ozpoczęcia czynności c. k. sądu I ilość drogocennych fantów. Jako fanty figurują: trzy I Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających w

a  w której ludność ruska je s t na jgęstszą , bo d la I zgodnie z nią pojm uje osnowę a rt V lit o nsta |P ow atowego w Aabnie wyłączone z okręgu repre-1dziki, przeszło dziesięć rogaczy, kilkadziesiąt zajęcy |  wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie ni 
™  ' ’ ' ■ ’ 1 1 L t n 7oiaaa „ 1 7 7 ' z?nt acyi  P °w,atow®J w Tarnowie i wcielone do i wiele innych pożytecznych artykułów go8noóarskif.h PrzyPada,9 ^ te-Widu uczniów, W tych stronach "zam ieszkałych ,! w y z r. 1867', ‘przeto zaleca uchwalenie nrzez Wv - 1 powi ai ° wej. w la raow ,e  i wcielone 
przybycie do Lwowa już z powodu wielkiego o d - |8oki Sejm rezolucyi, wzywającej c k Rząd a b v l reprezentacyi powiatowej w Dąbrowie,
dalem a je s t o wiele trudniejsze. Dla nich więc I P o p ro w a d z ił  przepis ów w takiem  tłumaczeniu Nam iestnik
siedziba gimnazyum n. p. w Stanisław ow ie byłaby lJak'e powyżej zostało rozwinięte * ćatesfci.

W załatwieniu wniosku posła Romańczuka Ko­
misya szkolna wnosi przeto:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W sprawie sporyszowej.

innych pożytecznych artykułów gospodarskich. I 
Przy tej sposobności dodać winniśmy, że podczas lo-1 * 20go grudnia pogoda; term. d. 19go
teryi przygrywać będzie orkiestra wojskowa, pod oso | od ’d" 1 0 Bpadl na “ 4-2 C. D. 20go od -ł 0-2 do-
bistym kierunkiem zaszczytnie znanego kapelmistrza | 8zedł do ~ 6 0 Barometr ciągle wysoko; o g. 7ej
p. Hocka.l rano d. 21go stan jego był 754-0 millim., termom.

W ydział lekarsk i  uchwalił na wniosek profe | — 6 '6 C- —  W iatr Połudn.-zachodni.
sora Rydla, wystosować petycyę do Sejmu względem 
urządzenia oddziału rezerwowego dla chorych na oczy

—  We wtorek d. 22go grudnia: ś. Zenona m.

niewątpliw ie odpowiedniejszą.
Zresztą, z samej frekwencyi uczniów ruskiej na-1 

rodowości w jednem  gimnazyum jeszcze pewnych 
wniosków na potrzebę założenia osobnego gimna- 
zyum z językiem  wykładowym  ruskim  wyprowa
dzać nie można. , „   DŁŁU1 iOU. , . . .    .

To, co pod tym względem powiedziano o szko- skicb’ ->est dwie ,ub wi§cej szkół ludowych pnbli-1Q1* W7 dzja to lekarskiego w spraw ie sporyszowej, skiego. 
łach ludowych, ma bowiem o wiele większe zna czny cb> ,a w których najm niej 3,000 ludności uży- C° !  !  8' ę JD “ aWe przy czy n* mylnych tłuma- — Z T o w arzys tw a  lekarskiego. Na ostatniem po- Teatr. Kierownictwo artystyczne naszej sceny,
czenie przy szkołach średnieh, bo tu daleko m niej-1wa J§zy ka ruskiego, względnie polskiego, jak o  to-1CZe ’ r7 yiDIÂ m y* 2 a ? y hem petentnej nastę I siedzeniu Tow. lekarskiego dokonano wyboru nrzę-1 zajęte obecnie próbami ze słynnego dram atu Teo-
szem jest prawdopodobieństwo, aby rodzice wszy- warzy skieg°, nie będącego jed n ak  językiem  wy- pn£  Wladomość o treści rzeczonego przedstaw ienia, dników na rok przyszły. Wybrani zostali: prezesem |dora, który wkrótce będzie danym (w czem teatr 
stkich albo większej czyści w ykazanych w tabli | k«dow ym  w  owych szkołach ludow ych, przepro- w  T 8- i ig u .czwartkowem posiedzeniu przez ponownie prof. Dr Antoni Rosner, wiceprezesem prof, krakow ski uprzedza w szystkie inne polskie scenyj

I r>anK „„„„.A™   J ------ i . ,  J....................................................  ; ------1—i — J  T  K I W y d z ia ł le k a r s k i ,  z e o d n ie  r w n io sk iem  n n n m .  H r T«n „* „ 1-----  r»„ Ir  I .  L ii __ • _• J ,

— | — 2  ------------ — — — — ” — —~ v v^v L4xw vuvi J VU iit. ■ .■ r/J

I. W zywa się c. k. Rząd, aby  w gm inach m iei-1 j  wi P0 ,yodu, że W. R eform a  w Nrze 291 nieco nie-1 w tutejszym szpitalu św. Łazarza. Petycya ta prze 
skich, w których, nie licząc osobnych szkół żeń- ■ ™ i e . P,° , , w iad°mość o treści przedstawię- słaną została do Lwowa na ręce rektora Łepkow
e lr io l i  io o ł  H n r ia  l u k  _• .. i i i  t i  . . . . I  012  W Y uZ IR iH  IHK51TSk 1 W a n r a m i a  a nni<T7ari/\moi I n h in n .

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

rozm aitsze wpływać mogą względy, a w szczegół-1 krajowej z dnia 2  m aja 1873 (Dz. u. kr. L. 250) | r ? l0Vfy. ^ odpowiedzi na 2  pytania: jdelegatem do komisyi sanitarnej miejskiej prymaryusz| wej sz tu k i, lecz wystawiło natom iast dw anaście
ności chęć rodziców, aby dzieci, które już z d o m u j0^każe s ię , że w gm inach tych przebyw a dosta te -| • zawartość m inim alna sporyszu w ży-1 Paszkowski, redaktorem Przeglądu lekars iego do-1 żywych obrazów z Pana T adeusza , które też i

|i  ze szkół niższych wynoszą dostateczną zna jom ość |?z“ a rodziców, pragnących dzieci swe p osy -1C' e Tz!? zdrowiu szkodliw ą. 2 )  Czy za-Jtychczasewy redaktor prof. Blumenstok, sprawozdawca|wczoraj powtórzonemi zostały. U kład tych obra-
języka  ruskiego, nabyły  także bliższej znajomości łać do takieJ 8zkoły. wartość sporyszu, spraw dzona w młynach pp. Szan- do roczników Virchowa prof. Oettinger, delegatami zów, odzuaczający się w ielką starannością sza-
języka  polskiego. II. W zywa się c. k. Rząd, aby w wschodniej cze- o ' m ogłaby być dla zdro- do Rady zawiadowczej Tow. lek. galic. Drowie Krów-1 rankiem  dla nieśm iertelnego arcydzieła i poczu-

I l o  też i w ielka liczba uczniów gim nazyum  Prze- Sci na8zego k ra ju  założył nowe gim nazyum  w  któ-1 i ?  u- u j  j  • a . czyńBkł 1 R,e«er we Lwowie, członkami komisyi re- ciem artystycznem , zyskał powszechne uznanie u
Im yskiego nie może tu rozstrzygać , gdyżby z ła ( remby w myśl art. V II ustaw y krajow ej z d. 2 2 It* 7 7  lekar8al b§dąc zdania, że na pytania dakcyjnej Przeglądu lek. profesorowie: Cybulski, Kor- publiczności, wcale licznie na obu przedstawieniach 
Itw ością w ydarzyć się mogło, że w razie założenia | czerwca 1867, zaprowadzonym  m óeł bvć iezvk L u a  zl.8IeJ8zy 8tan w iedzy stanowczej odpowiedzi Iczyński, Oettinger i Jordan. Wreszcie z łona Tow. (zgrom adzonej, która grzmiącemi oklaskam i j zmu- 
I tam nowego gimnazyum z językiem  w ykładowym  I wykładow y ruski. | . .nl® zezwala, w obszerniejszym wy wodzie przed lekarzy galicyjskich wybrani zostali członkami korni-jszała do pow tarzania obrazów po kilka razy.
ruskim , m ałaby tylko liczba uczniów z gim nazyum  III. W zywa sie c k  Rzad ahv w m vil arf v  8 8tan ;8P^awy ze stanow iska nauki, zw racając syi redakcyjnej Przegl. lek. profesorowie Rydel i Gra- Najbardziej udatnem i były obrazy: „W  pas e "
„becoego do nowego 8ię przeniosła, a  ten, „ a L n  lit. c. nstów y tm jo w e j z dnia 2 2  ^ 7  S i  " ! ? . “ * ro jm e j, da- bom ki. ,D e z t a , \ S p , a i . d i  R Jbaka1% R eh«biIitac,Pa -  i „ .
nadm ierna liczba jeszcze w einmazyom polskiem w szkołach Sredn ch nanke rav k a  S k S J t ™ W-VW' , IZ1" ’ “  Lolcrya a r ł , l t ,c z n a . k tó r , u rząd ,. Kolo ,rty - , ,a  na s to le ,-g o d je n  z ,4  nwieńrzeniem  wszystkich

skiego z a n r n w ^ i ł  n 7?ia ; 7k“  P ° " kie6 °  i ż® M '^yfcdogiczne składm lii sporyszu przy w y p ie k  styczno-literaclrie Krakowskie na dochód Towarzystwa ’ ’ ’ ’  . -p o z o s t a ła .'iusiaia. I . . •* /  * r  , o -  * .o»»javHrg .t,i,uc ^ it tu u m i opuiyszu przy w ypieau siyczno-merac
Niepodobnem było wreszcie nie uwzględniać ffłosn I tvlko na wvra>n« i  i • o obow iązkow ą, lżby lch leba  w znacznej części rozkładowi ulegają, wy-lwdów i sieroi
id y  p o w i a t o w e j f  k tó r a  s i ę  j e d n o r y Z r D r z e c i w  S d ó w  w  s z k o t n b  t  rł , r o d z ic ó w u a w a ln ia n o  u - r a ż a  W y d z ia ł  l e k a r s k i  to  p r z e k o n a n i e : ż e  c h le b  d a ć  s ię  b ęd z i  
n r n ^ H o n w in  _y  j c u u o m y s in ie  p r z e c iw  I c z m ó w  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  z  j ę z y k i e m  w y k ła d o -  w v n i e k a n v  z  m a k i  z a w i e r a o n i  n -n o o /  _ m J v a _  - L J L . i .I R ad7

zaprow adzeniu gimnazyum

Towarzystwa obrazów był „Polonez" pięknego układu p. Sol- 
sierot po literatach i artystach polskich, skła I skiego, który też sam jako  Podkom orzy prowadził ta-
n a n ir io  rr o h rorr itm  n ln ln n o k  1. ------------- 1 _________ I  1 ________      J . a i  i  • •jcuuuuiyBiuie przeciw i czmo w w szkołach średnieh 7 ipzvkmm wrvtiorin I „o .L,,, „ „ u -  • " r - - y  będzie z obrazów olejnych, akwarel, rysun-|n iec z prawdziwie staropolsk iem , pełnem werwy

takiego oświadczyła. wym polskim od nauki i e z v k a  r n sk ip w a  b y p  * y m ąki zaw ierającej 0 0 1  0 0 2 /0 spo- ków oryginalnych, albumów artystycznych, rzeźb, do l i  fantazyi zacięciem. Bohaterką wieczora była
y .w ym  poiskim od nauki języ k a  ruskiego, w szko-Jryszu  używanym być może naw et przez czas dłuż- czego najznakomitsi artyści dostarczają dzieł swoich, (panna Koźm in, k tóra jako  Zosia przedstaw iała



4 CZAS z Wtorku 22 Grudnie 1885.

Big bardzo ładnie, tworząc pełen wdzięku i uroku 
typ prawdziwie polskiego dziewczęcia. W „Polo­
nezie,* oprócz pierwszej pary (Podkomorzy i Zo­
sia), odznaczali się dokładnością odwzorowanych

fiostaci: Kniaziewicz, Tadeusz, Hrabia, Asesor, Te- 
imena i t. d., tudzież gustem i wspaniałością toa­

let damy, przedstawiane przez panie: Janowską, 
Wolską, Barszczewską, Wojnowską i Ziembińską.

L. K.
T e a t r .  Od jutra (wtorek, 22 grudnia) zamawiać 

można w kasie teatralnej bilety na pierwsze przed­
stawienia Teodory, sztuki w 5 aktach, przez Wikto 
ryna Sardou, z muzyką J. Masseneta.

Teodora, słynna i głośna Teodora p. Sardou 
ukaże się na tutejszej scenie w drugi dzień Świąt, 
to jest w sobotę 26 b. m. w przekładzie p. Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o .  Tytułową rolę odtworzy 
pani H o f f m a n n ó w  a, która już dłuższy czas nad 
nią pracuje i z tego powodu nie brała udziału 
w przedstawieniach dwóch ostatnich tygodni; roz 
miary roli Teodory są niezwykłe i wymagają nie 
małej pracy już tylko, aby ją  pamięcią objąć. — 
Próby odbywają się od paru tygodni codziennie. 
Dyrekcya nie szczędzi wydatków na dekoracye i 
kostiumy ; dokonane one będą podług wzorów 
i wskazówek p. Sarneckiego, który był obecnym 
w Paryżu na próbach z Teodory i na kilkunastu 
przedstawieniach. Role męskie spoczywają w rękach 
najzdolniejszych naszych artystów.

Prócz tego Dyrekcya przygotowuje na dalsze 
Święta Króla Dziadów, utwór ludowy, osnuty na 
powieści D z i e r  ż k o w s k i e g o ,  a z muzyką sym­
patycznego kapelmistrza W r o ń s k i e g o .  Nie bra­
knie zatem nowości i to nie lada podczas świąt, 
a każda z nich w swoim rodzaju niemałe obudzi 
zajęcie.

P. Fiszer przybył do naszego miasta z Wie 
dnia i jutro wystąpi w teatrze ze swojemi wybor- 
nemi typami. Będzie to ostatnie przed Świętami 
przedstawienie. Utalentowany artysta dał 6 b. m. 
przedstawienie w Wiedniu w sali Musikrereinu wobec 
licznie zgromadzonej, a przytem wyborowej pu­
bliczności. Wieczór ten zaszczyciły swoją obecno 
ścią panie ministrowe Ziemiałkowska i Dunajew- 
ska. Dzienniki wiedeńskie z właściwem im znaw­
stwem wyrażały się z wielkiem uznaniem o typach 
p. Fischera. Recenzent Tagblaitu nazwał go pol­
skim Coquelin. Fremdenblatt zaś poświęca ob­
szerny artykuł p. Fiszerowi i słusznie podnosi 
prawdę, życie i miarę artystyczną w jego grze.

Z W y s t a w y  S z t u k  P i ę k n y c h .  Na Wystawie 
zwraca uwagę przybyły w tym tygodniu ładny por­
tret pięknej kobiety, odmalowany w naturalnej wiel­
kości na tle gobelinów. Jest to praca Podolanina p. 
Tadeusza Źukotyńskiego, wnuka ś. p. Dra Aleks. Kre- 
mera. Był on uczniem tutejszej szkoły Sztuk Pię­
kny, h. Pierwotnie uczył się w Monachium, gdzie w r.
1882 otrzymał od Akademii medal bronzowy, a w r.
1883 medal srebrny. Obecnie przebywa w Mona­
chium.

Ostatni numer Przeglądu literackiego i artysty­
cznego, wydawanego przez p. K. Bartoszewicza, za­
wiera nowellę Gawalewioza: „O niej* i pracę etno­
graficzną p. Matyasa.

Przegląd w roku przyszłym będzie wychodził w zmie­
nionym formacie i ofiaruje wszystkim prenumerato­
rom b e z p ł a t n i e  dzieła Adama Mickiewicza. Przy­
nęta silna.

Na walnem zebraniu Tow. przyjaciół nauk w Po­
znaniu został wybrany prezesem zarządu hr. August 
Cieszkowski, wiceprezesem Dr Matecki, skarbnikiem 
Dr Milewski, sekretarzem hr Engestrdm, a redakto­
rem Dr. Łebiński. Po ogłoszonym wyborze, zabrał 
głos hr. Cieszkowski, a dziękując za wybór oświadczył, 
że pierwotnie miał zamiar wyboru tego pod żadnym 
warunkiem nie przyjmować, że jednakże prawie jedno 
myślne życzenie tak licznie zebranych członków nie 
pozwala mu pierwotnego zamiaru przeprowadzić, Do 
podziękowania dodaje wszelako prośbę, że gdyby zdro­
wie jego a mianowicie wzrok nie miał się poprawić 
do przyszłego lata, Towarzystwo zechce na przyszłem 
wałnem zebraniu wybrać sobie innego prezesa. Zebra­
ni, pisze Kuryer Poznański, rozchodzili się z tem 
życzeniem, aby szanowny prezes w czerstwem zdro­
wiu długo jeszcze przewodniczył Towarzystwu i aby 
nowy wybór rychło nie był potrzebny.

Porwana z klasztoru, przez Dra Jerzego Myciel- 
skiego. Kraków 1885. Jest to nader zajmujące, na 
źródłowych materyałach oparte, a przytem w sposób 
wdzięczny i barwny skreślone opowiadanie z dziejów 
obyczajowych Polski XVII w. Pracę tę poświęcił au­
tor swoim dawniejszym profesorom Zakrzewskiemu i 
i Smolce.

Ciekawym przyczynkiem do szczupłej u nas lite­
ratury podróżniczej jest praca Józefa Siemiradzkiego

p. t. Z  Warszawy do równika. Są to wspomnienia 
z podróży po Ameryce południowej.

Donoszą z Bazylei do Frankfurter Zeitung, że 
w muzeum bazylejskiem wystawiono nieznany dotąd 
obraz Rafaela. Przedstawia on Najświętszą Pannę kar­
miącą dziecię Jezus, obok św. Jan. trzymający pu- 
har, na którym znajduje się napis: V R  San. 1510 
Biedny nauczyciel języków, włoch, niejaki Mosto, przy 
wiózł go do Bazylei z Medyolanu, a po jego śmierci 
dostał się do rąk hrabiego Petolaza, przeszedłszy na 
stępnie drogą kupna obecnie w posiadanie profesora 
Nicolaa w Lozannie.

N A D E S Ł A N E . (3176)

Komitet budowy pomnika Lutra w Berlinie przy 
znawszy pierwszą nagrodę na konkursie projektowi 
profesora Pawła Otto, wezwał go do wykonania po­
mnika, zastrzegłszy sobie pewne zmiany projektu ze 
względu na koszta budowy. Lipskie pisemko artysty­
czne Kunstchronik w jednym z ostatnich zeszytów 
krytykuje projekt ów i gniewa się na wybór arty­
sty, który należy do najskrajniejszych realistów, po 
święcających niewzruszone prawa plastyki na korzyść 
malarskiego pomysłu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Rolniczy we Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym:

Pszenica gotowa. Żyto gotowe. Owies obroczny 
usposobienie spokojne. Jęczmień. Rzepak usposo 
bienie dobre. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka. Ku 
kurudza. Chmiel. Koniczyna.

L w ó w  dnia 19 grudnia 1885.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . . złr. 5.75 . 6.75
Żyto gotowe............................. „ 5 .— . 5.40
Owies obroczny . . . .  „ 5.50 . 6.25
Jęczmień browarny . . . „ 5.25 . 7.—
R z e p a k ............................... ....  9.50 . 10.25
Groch do gotowania . . . „ 6.— . 9.
W y k a ........................................ „ 4.50 . 5.75
Bobik ...................................„ —.— . —.
H r e c z k a ...................................„ 5.75 . 6.50
Chmiel za 56 kilo . . . „ —.— . —.■
Koniczyna czerwona . . . * 30.— . 42.—

„ biała . . . . „ ——. . —~
Spirytus za 10,000 lt. prct złr. —.— —.—

„ „ na termina „ „ — — —
Usposobienie w handlu zbożowym niezmiernie 

mdła z powodu nadchodzących świąt. Produkta 
olejne tylko utrzymują się w cenie.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, chmiel, przyjmuje 
zamówienia aa maszyny rolnicze.

Artykuły w dilale „W»tle»ł»ne“ nie pooho- 
Izą od Hedzheyl.

N A D E S Ł A N E .
  (2684 ?)

Dzieci i osoby, które nie mogą połykać kapsu 
łek Guyota, powinny używać przeciw katarom pa 
sty Regnauld’a. Ten wyborny cukierek przez naj 
znakomitszych członków akademii medycznej w Pa­
ryżu zalecany, zajmuje bez przesady pierwsze 
miejsce pomiędzy cukierkami na piersi. — Pasta 
Regnauld nie zawiera opium i można jej używać 
przy każdym napadzie kaszłu, a nawet zaraz po 
jedzeniu.

N A D E S Ł A N E . (3141-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (3255)

Najpiękniejszym 'podarunkiem na gwiazdkę jest 
niezaprzeczenie główna wygrana 5000 złr., które 
można wygrać na los loteryi dobroczynnej urzą­
dzonej na korzyść ochronki krajowej dla dzieci 
ochronki Leopoldstadtskiej i Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych dla dzieci. Oprócz tego są jeszcze 
wygrane w liczbie 1860 równie piękne jak ko 
sztowne i praktyczne, z których jedna część wy­
stawioną jest w gablotce głównej sprzedaży w do­
mu bankowym H. Fuchsa w Budapeszcie Doro- 
theagasse Nr. 9 tudzież innych pierwszorzędnych 
handlach.

Zakupno tych losów jako odpowiednie podarun­
ki na następujące święta jest tem bardziej pole 
eenia godne, że cena jednego losu wynosi tylko 
20 cent., a zatem jest dla każdego przystępną.— 
Losy są także do nabycia we wszystkich innych 
kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych i tra­
fikach, a ciągnienie odbędzie się 2go stycznia 1886.

W dniu 30 grudnia b. r, odbędzie się miesię­
czne ciągnienie w ł o s k i e j  p o ż y c z k i  l o t e r y j ­
ne j  dającej prócz pierwszorzędnego poręczenia 
miesięcznie jedno ciągnienie, w którem wyciągnięte 
będą główne wygrane 2 milionów, 1 miliona itd. 
w ogólnej kwocie 66 milionów franków (zobacz 
dzisiejsze ogłoszenie).

N A D E S Ł A N E . (3215-7-10;

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesyłkę z kolei 
lub z urzędu ołowego, temu radzimy posłać awizo 
do kantoru J. Nawrockiego, w hotelu Dre 
zdeńskim, który takową niebawem do domu do 
starczy.

Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy 
syłek i przewozu mebli w krytych wozach.

NADESŁANE. (3088-7-10;

Zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników 
Czasu na ogłoszenie Wiener Allgemeine Zeitung 
zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Jak już nam doniósł telegram sobotni, ukonsty­

tuowała się międzynarodowa komisya wojskowa 
w Niszu pod przywództwem podpułkownika Ce- 
rutti, chcąc w ten sposób uczcić akt inicyatywy 
Włoch w wysłaniu komisyi. Udała się potem na 
audyencyą do króla, a następnie do Pirotu. Z nią 
razem udał się pułkownik Topałowicz, umocowa 
ny przez rząd serbski do zawarcia układu o za­
wieszenie broni. W Pirocie więc rozpocznie się 
właściwa czynność komisyi, polegająca głównie 
na skłonieniu księcia Aleksandra do przyjęcia wa­
runków, jakie mu zaproponować zamierzyła. Pa­
nuje powszechne przekonanie, że książę Aleksan­
der nie będzie chciał wziąść na siebie odpowie­
dzialności za dalszy opór i przyjmie przedłożone 
mu przez komisyę warunki, tem bardziej, że li 
czyć one się mają do pewnego możliwego stopnia, 
ze względami na wftjskowy honor chwilowego 
zwycięzcy.

Na wspólną notę mocarstw, w której zapytują 
się Bułgaryi, czy się podda postanowieniom mię­
dzynarodowej komisyi wojskowej, odpowiedział 
książę Alesander: „W nadziei, że komisya nakaże 
bezzwłoczną ewakuacyę okolic Widynia, a pozo­
stawi wojska bułgarskie w Pirocie aż do chwili 
zawarcia pokoju, Bułgarya oświadcza, że podda 
się postanowieniom międzynarodowej komisyi woj­
skowej.*

Z Zofii donoszą: W odpowiedzi na notę buł­
garską z 15go b. m. oświadczył ajent dyplomaty­
czny austro-węgierski notą, w której zapewnił, że 
międzynarodowa komisya wojskowa uwzględni sto­
sownie prawa zwycięzcy.

Do berlińskiej National Ztg donoszą z Wieduia, 
że międzynarodowa komisya wojskowa będzie 
miała stanowcze uregulowanie sprawy bułgarsko- 
serbskiej na oku i ułoży stosunki rozejmu tak, 
żeby zawarcie pokoju przygotowywały.

Hr. Khevenhttller miał się także udać do Niszu 
20go b. m., z czego wnoszą, że mocarstwa mu­
siały się już co do medyaeyi dyplomatycznej 
w sprawie serbsko-bułgarskiej porozumieć z sobą.

Na horyzoncie zajść bałkańskich ukazał się na­
gle jakiś czarny punkt gróźb czarnogórskich, u- 
wydatniających się, jak dotąd, tylko ogłoszeniem, 
ile wojsk zebrała Czarnogóra i z jaką siłą mogłaby 
w danym razie wystąpić teraz do boju.

No woje Wremia donosił niedawno temu, że An- 
strya w przeciwieństwie z Rosyą zachęcała Tur 
ków, aby wkroczyli do Rumelii wschodniej; teraz 
zaś donoszą z Konstantynopola, że się miało wręcz 
przeciwnie. Nelidow przedstawiał ciągle koniecz 
ność obsadzenia przez Turków wąwozów bałkań­
skich w interesie pokoju, który ówczesnem zda­
niem jego w inny sposób nie dałby się utrzymać. 
Obiecywał nawet w takim razie czynną koope- 
racyę Rosyi w celu wstrzymania wojsk bułgar­
skich, aby Rumelii przeciw Turkom nie broniły.

Turcya zaniechała zupełnie misyi Dżewdeta ba­
szy, z obawy, aby w razie, gdyby się jej wysłan­
nikowi co ubliżającego wydarzyło, zmuszoną nie 
była wkroczyć do Rumelii, tego zaś na wszelki 
sposób uniknąć pragnie.

Z powiatu waljewskiego w Serbii nadeszła pe- 
tycya do Belgradu, żądająca wojny, jako nieod­
zownej konieczności do ratowania honoru broni 
serbskiej.

Dotychczasowy konsnl rosyjski w Zofii, którego 
niezręcznemu postępowaniu przypisują winę tego, 
co zaszło, nie wróci już do Zofii, ale wysłanym 
zostanie do Grecyi.

T e l e g r a m y .
Wiedeń 21 grudnia (pryw.). Do Montagsblattu 

donoszą z Zofii: Ks. Aleksander zawiadomił mi­
nistrów, iż Porta wystosowała do niego zapytanie, 
czy przyjmie godność jeneralnego gubernatora 
wschodniej Rumelii tak , jak ona w statucie jest 
określoną. Książę odpowiedział na to zapytanie 
w tej formie przecząco, oświadczając, iż wolałby 
raczej abdykować, niż okryć Rumelią tego rodzaju 
hańbą, że po zwycięskich walkach przyjąćby mu­
siała gubernatora na lat 5.

Zofia 21 go grudnia. Ajencya Havasa donosi: 
Nota bułgarska oświadcza, że rząd zgadza się na 
decyzyę międzynarodowej komisyi wojskowej, ale 
stawia ten warunek, aby wojska serbskie opuściły 
zajęte w Bułgaryi pozycye, podczas gdy wojska 
bułgarskie aż do zawarcia pokoju pozostać mają 
w Pirocie. Nota ta powołuje się na pismo wiel­
kiego wezyra i na notę austryacko-węgierskiego 
ajenta, którzy obaj uznają, iż pozycya Bułgaryi 
wskutek powodzenia na polu walki zasługuje na 
uwzględnienie.

Zofia 21 grudnia. Międzynarodowa komisya 
wojskowa przybyła wczoraj o godzinie pierwszej 
do Pirotu. Delegowany turecki Schakir basza przy­
był wczoraj do Pirotu. Prace komisyi rozpoczęły 
się dziś rano. Utrzymują tu, że komisya zabawi 
krótko w Pirocie.

Konstantynopol 21 grudnia (pryw.). Porta 
postanowiła ponownie zażądać w Atenach wyj a 
śnień z powodu dalszego zbrojenia wojsk.

Telegramy własne „Czasu.*

f  Lwów 21 grudnia. Wczoraj odbyło się próbne 
głosowanie w sprawie wyborn członka Wydziału 
krajowego. Większość głosów padła na propono­
wanego przez klub ruski posła Bereźnickiego, 
mniejszość głosów otrzymał poseł Siengalewicz.

Lwów 21 grudnia. (Ze Sejmu)- Ukonstytuo­
wała się komisya gorzelniana. Przewodniczącym 
wybrary Polanowski, zastępcą przewodniczącego 
Jaworski, a sekretarzem Szeptycki.

Minister Dunajewski otrzymał urlop czteroty­
godniowy.

Sejm przyjął do wiadomości zamknięcie ra­
chunków funduszu propinaeyjnego za rok 1883 i 
funduszów samoistnych niedotowanych.

Przy sprawozdaniu komisyi górniczej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego co do spraw gór­
niczych, domagał się p. Majer wstawienia kwoty 
2,000 złr. na wydanie atłasu geologicznego. Wnio­
sek ten upadł, a przyjęto wnioski komisyi, według 
których wstawiono na cele górnicze do budżetu 
ogólną kwotę 9900 złr.

Wnioski komisyi kultury względem subwencyi 
dla Kółek rolniczych wywołały ożywioną dysku- 
syę. X. Kopyciński wspomniał o roku 1846, co 
spowodowało Adama Sapiehę i Rogera Łubień­
skiego do odparcia zarzutu, jakoby rewolucya 
r. 1846 sprowadziła dobrobyt ludu. Przyjęto osta­
tecznie wnioski komisyi względem dania Kółkom 
rolniczym tytułem subwencyi 1000 złr.

Członkiem Wydziału krajowego z kuryi mniej­
szych posiadłości wybrany Teofil Bereżnicki 44 
głosami na 64 głosujących. Siengalewicz miał 14 
głosów, 6 kartek białycb. Zastępcą członka Wy­
działu krajowego wybrany Seweryn Henzel 50 gło­
sami na 56 głosujących.

Lwów 21 grudnia. Ku końcowi dzisiejszego 
posiedzeniu sejmowego załatwiono 26 petycyj. — 
Marszałek życząc następnie posłom szczęśliwych 
świąt, zamyka posiedzenie. Następne posiedzenie 
odbędzie się d. 29 grudnia r. b.

Wiedeń 21 grudnia. Stan zdrowia br. Taaffe 
go, który przed kilku dniami zasłabł skutkiem za 
ziębienia się, polepszył się wczoraj znacznie.

Wiedeń 21 grudnia. Montags*-evue donosi: 
Pretensye do wynagrodzenia, jakie rości sobie 
przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej kolei trans­
wersalnej wynoszą 11,000.000 złr. Poczynione 
przez to przedsiębiorstwo większe nakłady spowo­
dowane zostały dodatkowemi poleceniami minister­
stwa wojny.

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika przy­
jęła w miejsce bar. Edwarda Todesco, który z po­
wodu choroby ustąpił, radcę dworu bar. Eichlera.

Wiedeń 21 grudnia ( W ) Utrzymują, że mi­
nister oświecenia Gautsch uda się niebawem do 
Pragi, celem zwiedzenia niemieckiego i czeskiego 
uniwersytetu, szkoły politechnicznej i zakładów 
naukowych w Pradze.

Rzym  21 grudnia. Hr. Fornielli, dotychczaso­
wy poseł włoski w Bukareszcie, przeznaczony zo­
stał na posadę ambasadora w Konstantynopolu 
w miejsce hr. Cortiego, który przeniesiony zoBtał 
do Londynu. Hr. Corti otrzymał polecenie, aby aż 
do zawarcia pokoju między Serbią a Bułgaryą po­
został w Konstantynopolu.

A kwisgran 21 grudnia. W kopalniach Gou- 
ley pod Mosbach nastąpiła wczoraj eksplozya ga­
zów, wskutek czego 19 osób straciło życie.

S

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21 grudnia. Z powodu kilku wypad­

ków choroby na cholerę w Wenecyi zarządził 
rząd na stacyi Ponteba obserwacyę sanitarną i 
zmianę wagonów.

Wiedeń 21 grudnia. Podług dzisiejszego biu­
letynu hr. Taaffe zasłabł na zapalenie gardła. 
Dziś stan zdrowia Taaffego znacznie się polepszył.

P a r y ż  21 grudnia. Moniteur donosi: Posłowie 
konserwatywni, wybrani w departamencie Tam et 
Garonne, których wyboru Izba nie zatwierdziła, 
zostali tam wczoraj ponownie wybrani.

Londyn 21 grudnia. Dzienniki poranne ogła­
szają pismo Hartingtona do przewodniczącego jego 
komitetu wyborczego, w którem Hartington oświad­
cza, że nie ma mc wspólnego z przypisywanym 
mu projektem w sprawie Home-rule i że obstaje 
przy swych dawniejszych zapatrywaniach na poli­
tykę Parnella.

Podług Timesa nie zamierza gabinet zapropo­
nować odroczenia parlamentu do lutego. Owszem 
po odczytaniu mowy tronowej, a przed dyskusyą 
adresową, zażąda zaraz od Izby niższej wotum 
zaufania.

Madryt 21 grudnia Ks. Sewilla, aresztowany 
wskutek zajścia na dworze królewskim, wypuszczo­
ny został na wolność, bprawa ta dostanie się przed 
sąd wojenny.

Kursa. W i e d e ń  21 grudnia. 2 godiina 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 40 — 5%. — RenU 
papier, nieopodal. 100.15 . Renta srebr. 83 15 — 
Renta złota 109 15. 4°/„ Renta złota węg. 99 75. 
Losy z r. 1860 139 50. —■ Akcye Banku A ust.
Weg. 866’--------Akcye kredyt. 294 50. — Londj n
126 15 — Napoleony 9‘99Va — Lombardy 133-60 
Losy roku 1864 170'— — Akcye Kolei K arda 
Ludwika 225 75. — Akcye kolei Lwowsko - Cze:-
niowieck. 226' Akcye kolei węg.-półn.-wscb.
173'—. — Obligacye indemn. galicyjs 103 75. 
Losy prem. węgiersk. 117'— — Akcye Kolei Ko 
szycko-Bogura. 148-75 — Akcye kolei półn.-zach 
austr. 169 50 — 6°/0 Listy zast. hipot. 10175 — 
6®/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 181 75. —
Marki 61*95 — Ruble 123-25. — Dukaty 5-98------

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 21-go grudnia.— Banknoty austryackie 
161 55. — Krótki Wiedeń 161-25. — Banknoty ros. 
199-40. — 5°/„ Listy zast Polskie 60-10. — 40/0 
Listy Likw. Polskie 55 60. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 91-25. — Akcye austr. kredytowe 476 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

Antoni Klohukoteski

Pociągi 11 a kolejach żelaznych.
Przychodzę do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
Kraków przyj. 2-33 pop. 5 10 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
ri nr- i- u- ( Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
Z Wieliczki: |  Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 631 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2"25 pop.
Kraków przyjazd 9*50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

Z P ras : o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

Wurazawy i o godz. 9"45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

9 9 “ U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei_ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Kurs pieniędzy i papierów publioznych.
płaoą żądają

K r a b ó w  21 Grudnia.
Waluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ................................... ....
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

123 — 
61 65 
5 95 
9 96 

10 30 
1 58

124 — 
62 25 
6 05 

10 05 
10 38 
1 66

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................

galioyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 ‘/ ,^  p „ „ . . . . • • • ■
5 4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
i  4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................

82 40 
103 25 
102 — 
90 59 
96 50

88 75

83 25 
104 25

91 25 
97 50

89 60
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
i lt y  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4* „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie 
4^  „ n „ „ „ „  41 let.

6 i  " " ” rianku fcpot." ”
x fi r i) „ x prem. 

bft „ r A . .s x x hit. 
6 ‘/ty  „ n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6* x x x x  x x  86 let. 
64 x x x x x x 18 let.
7 4 „ dłużne „ x „ „ 20 let. 
6 * „ x x  x włość, we Lwowie . .

6 4 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

91 —
90 50 
87 25 
99 50 

101 50
98 50 
96 50
99 — 
99 25 
98 50

100 — 
52 -  
46 —

96 75

92 — 
91 50 
88 25 

100 25 
102 50 
99 50 
97 25 

100 —
100 25 
99 50

101 50 
54 — 
52 -

97 50
Akcye kolejowe i bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 
.  gal. Banku H ipot we Lwowie po 200 złr. 
.  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

225 50 
225 — 
273 —

227 — 
226 59 

J276 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
u « węgier. „ „

Wleileń 19 Grudnia 
Obligi długu państwa.

4*/,'/, Kenta p a p ie ro w a .....................
4%% x srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
3*/,, % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 ,  50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-auBtryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yC Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6’/t Renta węgierska złota . . . .  
4*/,j4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

płacą żądają płacą żądają p.acą żądają | praca żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ S66 - 868 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 60 103 — K re d y to w e ......................... złr. 100 180 — 180 50
Unionbank . . . . : . , 100 „ 77 75 78 - 5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 

5%% Węg. Insty. Bod.-Credit . .
4 •/, „ Bank Hip. prem. . . .

101 50 102 50 C l a r y ...................................
4% Donau-Dampfsch. . .

itr. 42 41 50 42 —
18 50 19 25 Verkehrsbank ogólny . • . 140 „ 145 75 146 25 10V 75 103 Y5 9 105 114 - 115 —
25 50 27 - Wied. Bankverein . . . . 100 x 105 30 105 70 101 — 101 50 Insbrucku.............................. 9 20 -1 76 22 75
14  50 
8 50

15 25 
9 25 Akcye kolei. Priorytety kolei. K eglew icha.........................

K rakow skie.........................
n
9

10*/,
30

19 75 
18 50

20 25 
19 -

Albrechta ..................... 200 złr. bez^ś . .  — _ — Albrechta ............................... 300 złr. 5 */fc 100 60 101 10 Ofner (miasta B udy). . . n 40 43 50 44 25
Alfbld-Finme . . . 200 x 5* 183 75 184 - Alfbld-Fiume . . . .  200 „ x 99 70 100 10 P a l f y ................................... 9 42 39 — 39 60
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. t y 469 - 470 - x x Em. 1874 . 200 „ x 99 -- _____ R u d o l f a .............................. 9 10 18 75 19 60
E lżb ie ty ......................... 210 » n 240 50 241 - Donau-Dampfsch. 100 i  200 „ 6*/, 121 - __ __ S a lm a ................................... 9 42 56 50 57 —

82 90 83 05, Linz-Budweis . . . . 200 rt rt 212 - 212 £0 Elżbiety za 200 Mrk. op...................... 115 75 116 25 Salzburgskie......................... 9 20 22 50 23 50
83 15 83 35 Salzburg-Tyrol . . . 200 n n 203 50 204 — „ za 200 Mrk. nie op. . . . 123 50 —  — St. G e n o i s ......................... 9 42 53 25 53 75

109 20 109 40j Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2320 2325 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y

105 50 106 - Stanisławowskie . . . . 9 20 ! 26 — 27 —
187 75 128 50 Franciszka Józefa . . 200 r> n 211 50 212 - 113 — 113 40 4'/«*/« Tryesteńskie . . . i, 105 132 50 133 25
139 50 140 — Gal. Karola Ludwika . 210

:  *
226 25 226 85 „ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y 104 50 105 50 4% . . . 9 50 69 - — —

140 - 140 50 Koszycko-Oderberg . . 200 148 75 149 25 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 l/ ty 92 80 91 10 W a ld s te in a ......................... 9 20 29 50 30 -
170 - 170 50 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 X W 226 50 227 - Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 101 - lo l  25 W indischgratza....................

Waluty.
9 20 38 25 3S 75

167 75 168 50 Nordwest austr. . . . 200 ft 1) 169 - 169 50 x Jarosław 300 „ „ 100 — 100 25
47 - -------- n  X Lit. B. 200 * 1t 163 r 164 - Koszycko-Oderb. . 200 „ t y 100 20 100 60

R u d o lfa ......................... 200 n n 185 20 185 60 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4‘/ty 82 - 82 5C Dukaty- w a ż n e .................... (• 99 6 01
Siedmiogrodzka I . . 200 7) n 181 75 182 25 H „ 1867 300 x t y __ __ __ __ 20 f ra n k ó w k i.................... 10 — 10 Ol

107 50
103 -
103 70 
105 25 
107 50 
105 25
104 —  
104 50 
103 25 
103 20 
103 — 
151 25
99 70 

110 20

Staats-Eisenb. Gesell. . 200 rt rt 275 25 275 75 U l  x 1868 300 „ x __ __ __ __ Imperyały rosyjskie . . . 10 33 10 35
104. _ Sudbahn (Lombardy) . 200 rt rt 133 50 134 - X I V X 1872 300 X X _ __ _ ___ Funty szterl. angielskie . 12 62 12 66lUT --
104 30 Theisbahn (Cisańska) . 200 rt rt 251 50 252 50 Nordwestb. austr. . . . 200 n B 103 80 104 10 Liry tureckie złote . . . 11 38 11 40

Węg. gal. Łupkowska. 200 rt rt 171 25 173 75 x x Lit. B. . 200 x x 102 60 103 — Marki niemieckie za 100 marek # . 61 95 62 05
108 25 
1C 6 25

105 50 
103 75 
103 70

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200
200

n n 
rt rt

173 25 
165 75

173 75 
166 25

x x Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

131 -
120 26 120 75

Rubel papierowy za 100 . 123 25 123 50

Listy zastawne. _ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. B

89 40 
98 50

89 80 
98 80 Lwów 19 Grudnia.

t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 53 — 57 - Staatseisenbahn . . . 500 fr. ty 199 25 200 25 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. , 273 — 277 —
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 125 60 126 10 Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.  t y 155 40 165 80 5°/» Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 35 100 36

103 50 4 /i % x _ x _ „ papier 50 lat 100 — 100 50 ,  x 200 złr. t y 128 75 129 30 4% x x i» n 9 a a 90 40 91 40
3'/, prem. Bod, Cred. allg. . 
6% Zakł. kred. krakowskiego

• • • 98 25 98 75 Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ n 106 75 107 - 5*/# X X X X
4%°/. x Bank. kraj. gal. .

37-letnie 99 35 100 35
99 85 

110 50
18 lat 99 — 100 — Węg. gal. Łupków. . . 200 „  „ 99 70 100 20 51-letnie . 91 50 92 50

7 */,  Listy dłużne „ 
6% Zakła. kredyt, krak. »

V

20 lat 101 - _ _ „ II Em. 200 x „ 98 25 98 75 6% x x Banku hip. gal. .  . 101 50 102 50
36 lat 99 76 100 — x Nordest . . . .  300 „  „ 98 40 98 90 5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

5y ,v , „ srebr. 36 lat _  __ „ „ złotem .  .  200 x „ 131 25 __  __ 5*/. Obligi indemn. gal. 10"/« nodat. . 103 — 104 —
4•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • • 91 IT 91 50 x Westbahn. . . .  200 .  „ 100 - 100 50 4'/.*/. .  pożyczki krajowej • s 90 50 91 50

103 50 104 - 5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 99 30 99 90 „ Em. 1874 200 „ „ 98 — 99 ~
225 — 
294 75

226 -  
295 -

6  /* X X X X

4*/» „  „ „
4 V, */ ,  „  Banku krajo

iowe 37 lat 
nowe 41 lat

99 30 
87 —

99 90 
88 - Losy. W a r s z a w a  19 Grudnia. rub. 1 kop. rub.jkop

299 25 299 75 . . 51 lat 91 75 92 25 t y  Donau Reguł............................. złr. 100 118 75 119 25 5V. Listy zastawne nowe 1869 r. .  . __ 97 26
191 25 192 25 6*/, x B a n k  Hipot. J WOW. . 101 75 102 - Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 125 25125 75 kupon . —  — __ ____
566 — 570 - 5%  X X X  X prem. . . 98 50 99 -- x Węgierskie .  . „  100 

t y  ,  Tureckie . . .  f r .  400
117 26 117 75 4V, Listy likwidacyjne . , . ---- ---- 89 65

—  — —  — 5 %  X X X  X • 40 lat | 96 - 97 - 17 20j 17 70 kanon 11
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■ BIURO NAUCZYCIELSKIE
Heleny N o w o l e c k i e j
w Krakouie, ulica Wiślna Nr. 9, 

ma do umieszczenia pożądane F r a n c u ­
z k i  B o n y ,  również nauczycielki P,.lki 
wykształć, wszechstronnie i Bony Niemki.Cl wykaz

(3212-4-6) in
2JSa5aSE5ESHS?JSa5aS?.5ES0SESE5a^

i V B J E H T
uzdolniony z handlu korzeni, win, łakoci i to ­
warów mieszanych z chlubnemi świadectwami i 
poleceniem poszukuje zaraz umieszczenia. La 
skawe zgłoszenia A. I*. poste rest. Podgórze, 
koło Krakowa. (3229-3-3)

l a  g w ia z d k ę
Księgarnia antyku ar ska i  Sprzedaż nut\

W. Chaberskiego 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6,

poleca po cenach przystępnych:
a) Książki dla młodocianego w iekn, illn-l 

strowane, oprawne.
b) Książki do nabożeństwa, oprawne, od 

25 centów do 4 złr. (3251-3 3)
c) Klasyków polskich w tanich wydaniach.
d) Unickiej Maryi, Dzieje Polski w obraz­

kach, wierszem i prozą, dla dzieci. Opra­
wne, illustrowane, po cenie zniżonej.

e) K alendarze krakow skie na rok 1886.

J A N f  I I I W T O H  K Z
p o l e c a

niezawodne 1 wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

AMANDIN A usuwa plamy powstałe z so­
ków cukrów., białka, lodów itp. flakon 

APSEINA wyciąga plamy tłuste z m a­
ter)]' jedwabnych kolorowych

ct.
25
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W A R S Z A W S K A .
Doznając od kilku lat łaskawych 
względów Szan. Publiczności, pole- I ?  
cam również i na nadchodzące £  I 
Święta Bożego Narodzenia moje m 
wyroby jakoto: strucle roz­
maite , torty w kilkunastu 
gatunkach, torty fantazyjne, 
eukry deserowe, cukry 
do ubierania choinek. Dla dogo­
dności Szan. Pań Gospodyń za­
opatrzyłem moją cukiernię w kon­
fitury , konserwy i w masę w kilku 
gatunkach, własnego wyrobu.

Wszelkie obstalunki tak miej­
scowe jak  i zamiejscowe wcho­
dzące w zakres cukierniczy wy­
konuję jak  najpunktualniej.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom Szan. Publiczności zostaję 
z szacunkiem (3239 4 5)

Adam Roszkowski,
Cukiernik z Warszawy 

Kraków, Rynek N r  31.

i  POWIEŚĆ
w  dw óch łom ach

* J ó ze fa  H ogosza
wy siła

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

J Cena 2 złr. 80 cent.
50^^“ Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. (2661 6-6)
ę — tyś

25
A CETI9A  niszczy plamy alkaliczne i

moczowe, f la k o n ik ....................................25
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 

potowe maziowe i pokostowe, flako­
nik mały 20 cnt., c a ł y ..........................30

BRAZYLINA prane w brazylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odzyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p a k ie t ....................................08

ET£ INA usuwa plamy powstałe z po­
dłóg z farb anilinowych, trawy, la­
ki row i smoły, f l a k o n ......................... 25

JANINA rozpuszcza plamy czarne po­
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l a k o n i k ....................................30

JAVELINA używa się do wywabiania 
plam kolorowych, a mianowicie po­
wstałych z piwa, wina czerwonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 

KW ASEK w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atramentu, la ­
seczka .........................................................05

Habyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
nllea Kopernika I. 3, Hotel Europejski 1 ulica Hal teka, 
róg W ałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice Hr. 30. — 
W CZEKIIOWCACII Rynek Hr. 3. (3075-3-)

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 
prania materyj jedwabnych otłusz­
czonych i zbrudzonych pakiecik po 
2 centy i ...............................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się do 
wywabiania plam zastarzałych z ‘ma­
teryj bawełnianych, wełnianych i je ­
dwabnych k a w a łe k ................................

ODALINA najlepszy środek do czysz­
czenia sukien męskich, usuwa plamy 
powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piw a, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla­
kon ..........................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe rdzawe i krw awe, z papieru i 
bielizny, f la s z k a .....................................

QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
m ateryi nie traci, pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOW Y usuwa 
płamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
flakon ....................................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu, pakiet

ct.

04

25

35

25

06

25

20

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla 
Sm edzklego 

u p rzy tc ile j.  
l i r F r .  L en giela

B alsam
B r z o z o w y .

Już sam sok roślinny p ły ­
nący z brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień , znanym je s t odu j ak  I

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

(PIERNIKI  S A L O N O W E
w paczkach po 40, 30 i 20.

Placek k ró lew sii przekładany
1 złr. 50 cent.

[ P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n ik ó w )
z konfiturą za 50 cent.

Całusków 30 za 25 cnt.
W FABRYCE FIERNIKÓW  

|K. I O Ł Ę C  K I E G O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5
istniejącej od przeszło 31 lat.

(3228-4 5)

Firma założona r. 1§43,

przepisu wynalazcy przy­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części r  ciała tym sokiem , to Jaś na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie iii - 
pies ze ukory, która przez to ataje się 
bielutka i delikatna.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bard so krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszcz ki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 c. — Do nabycia w Kra­
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u SKygni. Hackera aptek, „pod srebrnym or 
łem “ , w Ciernlowcach u J. (Jollchow- 
skiego apt. „pod Opatrznością11. (1798-Ł7 )

Na międzynarodowej w ystiw ie w Fila­
delfii 1876 r. i na wystawie w Tryeście 
1882 r. odznaczone przez ju ry  medalem. 
Na wystawie powszechnej w Wiedniu 
 ________1873 r. medalem.

Najlepsze likiery stołowe,
5 butelek włącznie z opakowaniem za 
gotówkę lob za zaliczką 3 złr. opłatnie 

dostarcza (3273-4 10)

fabryka likierów 
1 rosolisów

Ludwika Strakoscha
(dawniej I g n a c e g o  S t r a k o s c h a )  

w G ro ss-S ee lo w itz , 
na Morawie.

SZAMPAN
francuski 

rozsyłamy w paczkach po­
cztowych po 6 flaszek 

za złr. 13—15
z opakowaniem, 

pojedynczo but. złr. 2—2 l/2.

SZAMPAN
deserowy (sec) 

w ł a s n e j  p i e l ę g n a c y i ,  
6 but. za złr. 9, 

opakowanie 30 c., 
pojedynczo butelka złr. 11/2. 
W iększym  odbiorcom  

o dp o w ied n i ra b a t.

K.RzącaiChmurski
w KRAKOWIE.

[3235-2-]

Firuia załoiona r. 18*3.

LUrbaine.
Paryskie Towarzystwo asekuracyjne 
na życie, uutoryzo « ane dekretami rza- 
du francuskiego * d. 13 października 

1S5J i l  kwietnia 1SOS r.
Kapitał towarzystwa . . . .  frnk. 12.000.000 
na rachunek tegoż zapłacono w

A?tÓW5e a...................................» 5.125.000ogólny fundusz gwarancyjny z
dniem 31 grudnia 1883 r. . „ 38.786.335

ogólna suma nowych zawartych
ubezpieczeń w roku 1883 r. . „ 39.074.740 i
,. . n 103.803 renty

ogólna suma ubezpieczeń z d.
31 gruduia 1883 ............................  165.527.612i
t , . „ 703.681 renty
Do Austryi dopuszczono dekretem c. k. mini­

sterstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 18 sty­
cznia 1884 r. 1. 11.028. Podług treści konoesyi 
złożyło Towarzystwo i’Vrbaine kaucyę w 
wysokości 103.000 złr. a. w. w «'/, 
rencie złotej na zabezpieczenie interesów w 
Austryi zaw artych, również składa się fundusz 
rezerwowy dla tychże interesów do depozytu rzą­
dowego. Klienci towarzystwa 1’ITrbaine pobie­
rają  część zysku na nich przypala jącą  ju ż  w pier­
wszym roku ubezpieczenia (843-15-15)

Bliższą wiadomość udziela na każde zapytanie 
franco i prz, jmuje oferty na zastępcę-

Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu,
M., tlipplingersrasse lO (E ke Stoss im 

Himmel;
B. W. B A C  H E R ,

jeneralny pełnomocnik.
Reprezentacja w Galiej i  

J. H. Lówenburg we Lwowie.

PRZED FAŁSZERSTWEM WYRAŹNIE 
SIĘ OSTRZEGA!

Przez 40 lat doświadczone!
Do wypełnienia dziurawych

zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak  
plomba zębowa c. k. nadwornego dentysty 
Br. J. Poppa w W iedniu I. Bognergasse 
Nr. 2 , k tórą każdy sam sobie może włożyć do 
zęba łatwo i bez bólu. Plomba łączy się potem 
mocno z resztkam i zębi i dziąsłem, chroni zeba 
przed dalszem psuciem i uśmierza ból.

I m p o t e n c y ę ,
osłabienie męskie,

wszelkie nas ępstwa g, zechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej m eto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów..ież c ieczen ie  
z oewki m oczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, b tz  bolu i bez wstrzykiwania, ta tże  
wszelkie ohoroby kob iece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynuie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ™  H a r l m a n n a
specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

_ wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m jżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
i e  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (2887-13-)

Woda anaterynowa do ust
Br. Ji. O. Poppa, e. k. nad worn, dentysty 

w W iedniu.
jest najwyborniejszym środkiem przeciw reuma­
tycznym bólom zębów, zapaleniom, puohlinie i 
wrzodom na dziąsłach, rozpuszcza osad kamien­
ny, nie dopuszcza tworzeniu się owego, wzma­
cnia chwiejne zęby przez wzmocnienie dziąseł; 
a oczyszczając zarazem zęby i dziąsła od wszel­
kich szkodliwych materyj, nadaje ustom przyje­
mną świeżość i uchyla nieprzyjemny oaór już 
po krótkiem  użyciu. — W ielka flaszka I z łr . -40  

c n t , średnia I z łr ., mała 30  cnt.

Poppa pas ta  ana terynowa do zębów
cena słoika szklanego złr 1-22.

Poppa a ro m aty czna  pas ta  do zębów
cena sztuki 35 cnt.

Poppa rośl inny proszek  do zębów
cena pudełka 63 ct.

Poppa a romatyczne  mydło ziołowe
do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w orygi­

nalnych paczkach po 30 cnt.
Uprasza się Szan. Publiczność, aby wyraźnie 

żądała wyrobów c. k. nadwornego dentysty Poppa 
i tylko takie przyjmowała, które mają mój znak 
ochronny.

IR T * Kilku fałszerzów kupców w Wiedniu 
Budapeszcie i Innsbrucku skazano znów sądow­
nie na dotkliwe kary pieniężne. (583-3 3

W  KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. F. Sobie- 
rajski apt., A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. 
W iszniewski apt., E. Radler aptek ., Z. Skalski, 
F. A. Grigar, E. Stockmar ap t., J . Tr-iuczyń-ki 
aptek, „pod Koroną", W. Fenz; w PODGORZU 
p. Skakalski aptek  ; we LW OW IE pp. Mikolasch 
apt.. Z. R ucker^ J . Piepes a p t., J. Beiser apt.
C. Krzyżanowski a p t.. Nahlik a p t. , A. Sklepiń- 
ski ap t.; w WIELICZCE p. B. Miczyński apt.; 
w WADOWICACH p. Ronge apt ; |w BOCHNI 
pp. Zlaty apt. i P. Niedzielski; w TARNOWIE 
pp. W. T. A. W ielogórski, F. Rank apt., A. Ten 
czyn apt. i L . Chodacki ap t ; w BIAŁY pp. Ke- 
ler apt. i J. Kolassa ap t.; w SUCHY p Majer; 
w KENTACH p. E. Suknlski ap t.; w ZATORZE 
p. W innicki ap t.; w NOWYM SĄCZU pp. F ili­
pek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU pp. K. Ł azar­
ski apt i R. Jakubow ski ap t.; w BRZESKU p. 
Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J . Sohaitter 
i Sp., A. Karpiński, ap t.; w BUSKU p. E  Wyso- 
czanski a p t.; w WIŚNICZU p. M. Markiewicz apt.; 
w NOWYM TARGU pp. K Laur i Kwieciński apt.; | 
w ROPCZYCACH i f  Żymirski ap t.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski ap t.; tudzież wszyscy aptekarze, handle par- ■ 
fumeryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, 
Galicyi i Bukowiny. 1

HOTEL WEISSA
| w  C z e r n i o w c a c l i

w rynku pod N r. 3, 
położony jest w najpiękniejszem i najprzy- 
jemniejszem miejscu. Zwiedzany zawsze 
przez wyborowych gości, poleca się jak  

najlepiej Szan. Podróżnym.
Posiada wygodne pokoje z dobremi ela- 

stycznemi łóżkami —  ceny odpowiednie 
są do dzisiejszych stosunków.

[ Pokój z 1 łóżkiem 80 c., złr. 1, złr. 1-20, 
„ „ 2  łóżkami od 1 złr. 40 ct. wzwyż

na dzień.
Stali goście działu ubezpieczeń, tudzież 

stanu kupieckiego nie płacą żadnej usługi.
Salony dla rodzin, na obiady, kolacye, 

wesela, pensyonat miesięcz. wedle umowy.
Znakomita restauracya z wy­

borną kuchnią niemiec., francuską i polską: 
śniadanie 20 do 35 ct. 
obiad 60 do 80 ct. 
kolacya 25 do 45 ct.

Wspaniały ogród letni z ob- 
! szernemi pawilonami ogrodowemi. Od da- 
! wna słyona piwnica win, importowane pi­
wa, rzetelna obsługa. — Wszystkie ceny 

! przystępne.
Dostateczna ilość remiz, również są tak- 

| że stajnie. (3046-12-)

Ponieważ jacyś niepowołani ajen­
ci ośmielają się sprzedawać wę­
gle po domach pod moją firmą, 
a mianowicie węgle pośledniego 
gatunku za węgle brzęczkowskie —  

przeto mam zaszczyt zawiadomić Sza 
nowną Publiczność, że do pomocy ża ­
dnych ajentów nigdy się nie ucieka­
łem i nieuciekam, i że odpowiedzial­
ności za węgle kupione nie w  moim 
składzie nie biorę na siebie. (3281-2 3)

Jan Kwiatkowski,
SKŁAD KOKSU, WĘGLI I  DRZEWA, 

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 21.

E r v e n  L u c a s  Hol*
c. k. nadworny dostawca, 

k. niederlandzki nadworny dostawca. 
Fabryka założona w r. 1575 

w Amsterdamie,
której szczególności: (2414-16-20)

Curacao-Anfsette
są w zapasie we wszystkich pierw, handlach kraju.

Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa­
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów* kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba tyl- 

a ko pięć konewek wody i 1 k.lo 
' węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L- Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie­
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-17-)

l o S ą  siłę męzką,
tudzież wszelkie następne choroby wyuzdań, sa­
mogwałtu, tajne grzechy  m łodzieńcze i roztro- 
enie nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 

słynne w świecie starszego  lekarza sztabow ego  
Dra M ullera M iracelo preparaty. Cena z dokła­

dnym opisem złr. 310, pocztą o 25 ct. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
wy rurki moczowej, białe upławy w kilku dniach, 
także w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruntów i bez złych następstw. 
Cena złr. 1-60, pocztą o 25 ct. więcej. (1997-7-7) 

Sprowadzić można jedynie  z St. G eo rg s-A po-  
theke Max Schneid , W ien, V., Wimmergasse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w aptece E. S t o c k m a r  a

O K O Ł I 1 K ,
Ze względu na kończący się rok admi- 

I nistracyjny, Dyrekcya Towarzystwa Sztuk 
Pięknych wzywa Szanownych Członków- 

I Korespondentów, iżby należytość za akcye 
rozsprzedane, jakoteź akcye nienmieszczo- 
ne wraz z listami akcyonaryuszy najpóźniej 
do dnia lO stycznia 1886 r. nade­
słać zechcieli. (3252-2-3)

Przypomina się, że tylko akcye zapła­
cone, do losowania dopuszczone będą. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1885 r. 
Dyrekcya Towarzys twa  Przyjaciół) 

Sz tuk  Piękn.  w Krakowie.

OBWIESZCŹENIE.
| L.  29538.   (3147 3-3)

Gmina Krakowska zaprowadziła 
w mieście Krakowie i w przedmie­
ściach nowy parowy system wypró­
żniania dołów kloacznych, polegający 
na tem, iż nieczystości kloaczne do­
stają się za pomocą wężów kauczu­
kowych do beczek opróżnionych z 
powietrza.

W ten sposób Gmina Krakowska 
będzie miała corocznie do dyspozy­
c ji kilkanaście tysięcy metrów sześ­
ciennych materyału ze wszech miar 
zdatnego do uprawy gruntów.

Wedle rozbioru chemicznego, w je ­
dnym metrze sześciennym płynnych 
nieczystości kloacznych mieści się 
przecięciowo 9‘4 kilogramów azotu, 
2-5 klg. tlenku potażu i 6'3 klg. kwa­
su fosforowego bezwodnego, niewli- 
czając do tego najgęstszego osadu, 
który się zarazem przy tym nowym 
systemie z dołów kloacznych w ydo­
bywa i o wiele wartość powyższych 
chemicznych składników powiększa.

W celu przyjścia z pomocą w u- 
| prawie roli, Magistrat podaje do wia- 
idomości publicznej, iż Gmina Kra­
kowska zamierza wydobywane w po­
wyższy sposób nieczystości kloaczne, 
odstępować właścicielom gruntów.

Pragnący ubiegać się o nabycie 
tych nieczystości kloacznych, zechcą 
się zgłosić do P. Zwierzyńskiego, 
Inżyniera sanitarnego Magistratu, u- 
poważnionego do udzieleniu w tym 
względzie bliiższych wskazówek.

Kraków, dnia 4 grudnia 1885 r.

Okruchy herbaciane
z p;ęknego liścia i najlepszych gatunków 
herbat rozsyła (2993-11-23)
I. gatunek złr. 3 '20 i , ,
jj 2-20 j za z °Pakowamem

h a n d e l ” HERBAT, RUMU I WIN
| A .  M .  M A I D  I i , |

król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Briinn).

Szampan
A Y 4 U & 0 * .

2. WYDANIE. ' • B
Radlcale Hellung

der Pollutionen und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia Huber A Lakme 
w Wiedniu , Stadt, Herrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct. (2595-6-10)

ADWOKAT
Dr. Henr. Wąsikiewicz
przeniósł z Dąbrowy swą kan- 
celaryę do Nowego Sącza.

(3056-8-10)

Magazyn i pracownia 
[ Konfekcyj Damskich

CIEHULSK1 i GOSIAKOWSKI,
ul. B ra ck a  N r. O. (2668-34-36)

V u W

WIELKI SKŁAD JABŁEK
tyrolskich i styryjskich, w najlepszym 

j$ gatunku, do nabycia przy  ul. św. Jana 
— Nr. 1, niedaleko linii A. B. [3236-3-3]

Sprzedaż mleka
z dóbr Grodkowice

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. 
przy ulicy Brackiej UJr. 5 
na dole. Przyjmuje się również 
stałe zamówienia dostawy nabiału.

(3072-10-10)

S i r o p  d u
D r P Ó R G E T

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kau. 
łom nerwowym oraz 

____________katarom, bezsenno­
ści 1 wszelkim cier­

pieniom piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W P a­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.____________(2695-11-)

łó tno  dom owe
do wyrobu bielizny bardzo odpowied. 
1 łokieć szerok., rozsyła za zaliozką 
sztukę (30 łok.) za złr. 4-50. 

(2522 24-24) L. Storch w Bernie moraw.

T0RD-B0YAUX
T rucizna n iezaw odna na 

szczury, m yszy etc. 
Pudełko 75 centymów. 

PIOT racia, dawniej Gue- 
bard, 28, ulica Ste-Croix-de-la 

Bretonnerie w Paryżu.
W Krakowie w apt. pp. Trau- 
czyńskjego, Redyka i Wisz­

niewskiego.
,2889-8-)

Z\AU

(2364-10-10)

( U S B ® ®
c. k. uprzyw.

FABRYKA LAMP. 
L a m p y  s t o ł o w e  1 w i s z ą c e

tylko w doświadczonych systemach przy najlepszem wykonaniu.

Olbrzymie palniki słoneczne.
Skład w każdym większym handlu lamp.

o c H R o m n r r

Jedyny skład dla
z a c h o d n i e j  Galicyi

ma p. (2356-22-100)

EDWARD FUCHS
handel win i  delikatesów |

w Krakowie, 
Rynek główny.

Ilości K O K A IH Y
i tego w najnowszych czasach tak  wiele oma­

wianego i poleconego lekarstwa zawdzięczają

I prof. Dr. Sampsona wyroby kokowe swój dosko­
nały skutek i ugiuntowaną słtw ę w świecie.

Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. I leczą 
niezawodnie

cierpienia płuc i szyi.
, Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. 3 są naj- 
' lepszym środkiem leczniczym na (857-10-10)

cierpienia nerwowe i osłabienia.
. Pudełko 2 złr., 6 pudełek 10 złr.

Prawdziwa do nabycia w aptece C. Haub- 
[ nera „zum Engel11 am Hof Nr. 6 w Wiedniu.

I lajpiękniejszyin, najpraktyczniej!

p o f l a r u n k l c m

Głowna wygrana 5000 złr.

najpraktyczniejszym i  najtańszym
■ ~ "  na Gwiazdkę i Nowy rok

Jest niezaprzeczenle

LOSEM zado
wygrania

u rzą d zo n e j n a  k o rzy ść  k ra jo w e j och ron k i d ziec i, Ł eop o ld sta d z-  
k ie j och ron ki d z iec i i  T o w a rzys tw a

kn ion ij w a ka cy jn ych  d ia  dzieci loieryi Douroczynnej.
następne wygrane złr. lOOO, złr. 500 ltd., w ogóle 1861 

wygranych wartości 10,000 złr.
Ciągnienie dnia 2go s tycznia  1886 r.

do nabycia w głównej sprzedaży

w domu bank. H s F i i c l i s  w Budapeszcie, Dorotheag.9
1 we wszystkich Kantorach wymiany, kolekturach loter. i trafikach.

Za całą zaliczką nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach najmniej 25 losów, przesyła się
losy i wykaz wygranych opłatnie. (3277-3 )

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ......................................... „ 8 - 5 0

I 1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2666-79-)

M. Beyer i Sp.
w  Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

Wina na wety!
najlepszego gatunku!

Malagę I. 10 - le tn ią ...................... złr. 5-—
Maderę I ............................................„ 4*90
Xóres I ...............................................„ 4’90
Małmazyę I ...................................... ,  4 80
Muszkatołowe hiszpańskie I . . . „ 4'60
Marsala I ...........................................„ 4'50
Cypryjskie I ..........................................   4 ‘50

[Refosco istryjskie L . . . . „ 4-80
rozsyła w baryłkach netto 4 litry o» 
płatnie bet Innych wydatków 
pocztą za zaliczką. (3111-7-12)

Antoni Paparotti 
w Tryeście.

[C. k. patent.
Perfekcyjne remontoarowe

| Z I J G A R Y  p e n d u ł o w e

Józefa Tekauz, 
ZEGARMISTRZA,

w  W iedn iu , VI., 
G u m p en d o rfers tr . 43 .
Te przezemnie wynalezione ze­
gary wyrabiam w mocnych sty­
lowych i od kurzu zabezpieczo­
nych szafkach, których nigdy 
niepotrzeba otw ierać, gdyż na­
ciąganie, poruszanie skazówek 
i puszczenie w ruch odbywa się 
wedle a, b, c, bez drabinki i bez 
krzesła. (3163-5-7)

Bardzo wielki skład
g e n e w s k i c h  z e g a r k ó w  

złotych i s rebrnych.
Cenniki darmo i opłatnie.

BALSAM VET0RINIEG0
Znany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
KIEM14, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod słońcem" i Józefa  
Trauczyńskiego, jak  również w handlu p. 
Ja n ig i ; — w Rzeszowie u panów J. 
Schaitter i Sp. (2410-8-)

1
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Kalendarz humorystyczny illustrowany]

AAAUJAS
wyszedł już w trzeciem wydaniu.

N iezw ykły pokup zawdzięcza „Ananas" pra-1 
com pióra i ołówka Juliusza K ossaka, Artura | 
Bartelsa , A. W ilczyń sk iego , L . K ozłow skiego, I 
J. S tyk i, W ł. Szym anow skiego, J. K ruszewskie­
g o , Paul de Cosią (redaktora „Kolców" ) ,  Zeng- 
tellera, Icbnowskiego itd. itd. (3293-1-3) |

Cena egzem pl. GO c., z przesyłką 50 c.

Wydawca: I i .  BARTOSZEW ICZ,|
w K r a k o w ie , hotel Saski.

Ppnnfl znająca się na gospodarstwie 
I a m i d  j krawiecczyżnie — poszukuje 
miejsca. — Łaskawe oferty uprasza się 
nadsyłać pod liter. J. J . poste restante 
K raków . (3292-1-3)

Tdzielam gruntownej nauki w buchhal- 
teryi pojedynczej i podwójnej, kores­

pondencji handlowej itd., oraz w języku I 
francuskim i niemieckim, polecam się także 
do założenia lub prowadzenia ksiąg han­
dlowych. (3289-1-3)

Ig n a c y  L ipner, 
ulica św. G er tru d y  Nr. 16/76, parter.

VII 3flt?rqqnq.

v i i n u ro t  v it t i  0  « * *  - (& i  u i a i» n u g
auf bte

S S ic u e t * V II 3al?rgattg.

la  Gwiazdkę.
K s i ę g a r n i a  D .  E .  F r i e d l e i n a  w  K r a k o w i e

poleca swój skład zaostrzony w wielki (3245-5-11)

wybór książek dla młodzieży
 p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n c u s k i c h .

Na nadchodzące święta |
poleca Szanownej Publiczności

wyśmienite
p iw o  t r a n s w e r s a l n e !

A N T O N I  H A W E Ł K A
u? K r a k o w ie ,  (3290-1-3) | 

handel „pod Palmą“ , w Rynku głów.

P l l l f i o r  dobl7« W głowie, po 3 0  c n t .  
U  UIVI Cl za kilo; bardzo dobry, w gło­

wie, po 3 7  c n t .  za kilo; ró­
wnież m ą c z k ę  i g r y s i k
najtaniej;

U * U J 9  P °  ^  c^‘> c^*’ ^  c ’̂> ^  cb*° " x  i n a j l e p s z ą  C e y l o n  po[
SO  c t .  za pół kilo;

M in r l a lv  sl°dkie, wybierane, po 6 0  
m i y u d i y  c t  z a  p ó ł k i l o .

R n r l7 U n k i snłtańBkie, bardzo piękne, IlU U & JIm l p0 3 5  za kjj0.
rtrn7rl70 najlepsze i najmocniejsze, po U l KtLULXS 4 o  c g# za p ĵ kii0 .
i wszelkie inne na święta potrzebne to­
wary korzenne — sprzedaje po c e n a c h  
n a j t a ń s z y c h  handel (3286-1-2)

W. Gfoldwassera
to Krakowie, Rynek gł. L . 5.

Dla sprzedaży (3291-1 3)

prawdziwej oliwy 
oliwkowej

dla hoteli, restauratorów i prywatnych 
poszukuje się do przyjęcia młodych ludzi 
za prowizyą. — Oferty z poleceniami pod 
„01ivecSl“ Nr. 100 przyjmuje ekspedycya 
ogłoszeń A. Hirschfeld  w T r y e ś c i e .

Kuracya z im o w a
dla C1EBP1ICTCI NI PŁUCA)
w zakładzie leczniczym 

Dra Brehmera 
w Górbersdorf .

Prospektu darmo i opłatnie. i
(3282 1-12)

b m iu n i triidid) crjdjctitonbcg luolh'!. poliłtfri/c# D ouruol.
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i . ^  ®e‘ cn ftart' bfr flrofue, moberne 3 ei,ima8fucce& roelheS bas itu thrn tird te

^ s z a r s z * .  « • * * '  -
® p eeia l4 B e» ir i)tc  mtferer ^ r ie g ^ ^ o r r c f^ o i ib e it tc t t .
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J H a v t m U t n i t  g i t j m i b f s  ~  „
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w s z e l k i c h  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  z e  s k ó r y  

I p l u s z u ,  b r o n z ó w ,  i n a j o l l k .  b i ź u t e r y j
* w  MAGAZYNIE (3121 7-12)

|  F .  S z u k i e w i c z a  w  K r a k o w i e ,
v M r  W y b ó r  w i e l k i ,  c e n y  t a n i e .  1 K

w , ,pmom”ier ffliifikniitm nam ^raemfec^*
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Nietrzeba tracić czasu. ^
Płynne w świeci e d rki na konie, któ e 

nabyłem na lieytacyi za połowę zw ykłej 
ceny i które wskutek og  oszeó moicn d e ­
rek na konie rozeszły się  prawi * po całym  
św iecie. sprzedaje jak dłago zapas siarczy

t y l k o  z a  I  z ł .  5 0  c t .
za sztukę o lbrzym ich, bardzo grubych,  

szerokioh, trwałyoh

WILHELM FENZ
w  k b a k o w i e ;

otrzymał mnóstwo pięknych niedrogich pre 
lentów na gwiazdkę, urządził zwykłą przed­
świąteczną wystawę, i -łaskawym względom 

( Szanownej Publiczności sie poleca

3246 L 3

J .  N a w ro c k i  w K ra k o w ie  f t 7k tó r ra fv = '
załatwia formalności cłowe, wszelkie przesyłki i dostawy. Sj J '

der na konie

I
I

z różnokolor. 
bordiurami— 
grubych jak  
deska -  190 
cntmtr. dług., 
130 ctm. szer. 
rzeczyw iście  
trwałych , w  . 
g*tunfeu naj­
lepszym , 1 zł. 
75 ct., w yb o­

rowe 1 zt. 95 ct. za sztukę. Prócz tego jest  
także w zapasie SOO tuz. żółtow-ło- 
sutych der fiakierskich z 6 różno 
kolorowemi paskami i bordiurami, t omple- 
tnych, wielkich, bardzo ładnych, tylko 2 zł. 
60 ct. za sztukę. 190 ctm. d tu g , 1 5  ctm. 
szer. 2 zł. 80 ct., 195 ctm dług., 155 ctm. 
Bzerok., bardzo ładnych, 3 złr. za sztukę. 
Szczególnie polecenia godnych dla w łaści­
cieli pow ozów fiakierskich. Także u mnie 
do nabycia

400 sztuk jedwabnych kołder
z buretowego jedw ab iu , w najwspanial 
szych barwach, czerwone, niebieskie, żółte, 
zie lone, pom arańczowe, w pas» i, wystar­
czające na największe łóżko, situ k a  3 z łr . 
30 c t , para ty lko 6 z łr . 30  ot.

Mnóstwo podziękowań i powtórnych za­
mówień dostojnj eh r só b , z których małą 
część już ogłosiłem , można przejrzeć w m >- 
jem  biurze, a nadeszłe w ostatnim czasie  
podziękowania i powtórne zamówienia o- 
głoszę wkrótce. N iedpowiedsi  towar przyj- 
muję bcz trudności napowrót.

Adres: Webewaaren-Manufactur 
J. H. Rabinowicz

w W iedniu, I I I  , Hintere 
Xollamtutrasse I r .  O.

UW AGA. Z innych stron ogiaszane dery 
po 1 zł. 60 ct. dostarczam na żadanie no 
l z Ł 2 0  ct. (3174-1 3)

załatwia formalności cłowe, wszelkie przesyłki i dostawy.

j  Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli
w wozach krytych, wyścielanych, bez opakowania. (3214-7-10)

S

S o l i t e m  leczy (i listownie)
D r B lo ch  w W ie d n iu . Praterstrasse 42,

(1917-26-)

U Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ"
! i na „Nowy Kok“
^  w nader obfitym wyborze, w nader eleganckim wykonaniu, po najtańszych 
♦-1 stałych cenach fabrycznych, sprzedaje firma- ’ ^

M . B E Y E R  1 S P Ó Ł K A
Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr 150

złr. 2-50 i 3 złr. '
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1-50 2 2-50 

złr. 3 do 4 złr. ’ ’
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr 2 
6 sztuk ręczników złr. 175, 2-50, 3 i 4 złr.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1-50, 2 25, 3 4 i 6 złr
1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4-50.
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9
Koszule damskie złr. 110, l  75 i 2-50.
Koszule damskie w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2-50 3 4 i 5 złr
Kaftaniki damskie cnt. 90, złr. 1-40, 1 75, 2 i 3 50.
Majtki damskie cnt. 90 i 2 złr. o u i ą s i
Spódnice każdej wielkości złr. 1-75, 2 50, 3-50 i 5 złr.
Koszule męzkie z najlepszego sziflfonu złr. 140, 1-75, 2, 2-50 i 2-75.
Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3, 3 50 i 5 złr 
Kalesony męzkie złr. 1-25 i 1-50.
Wielki wybór koszul i majtek ila dziewcząt i chłopców od 2 do 14 lat
7# tuzina skarpetek męzkich złr. 1-50, 2, 3 i 6 złr.
Vs tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr 3 

złr. 4, 5 i 6 złr. ‘ ’
i i  Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim wyborze, po najtań­
s i  szych cenach fabrycznyen.
A 6 sztuk deserowych aerwet płócien, adamaszkowych ct. 70, złr. 1-20, 1-50. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.
Dokładny adres:

II. Beyer I Spółka w Krakowie,
Sukiennica Nr. 13— 14, naprzeoiw kośo io ła  N. P. M„ryi. y .

K R A K O W SK IE ,
masa i  atramenty

po m ożebnie n a j n i ż s z y c h  ce n a ih . ffi
I  kilo masy 1 złr. 5 0  c.

S k ł a d y :  (29705 5, jjj
J. F. Fischer K raków , R ynek  A — B, Jf 
F. Szvkiewicz, K raków , R ynek  A -  B, H 
K. Baum, T arnów , R y n e k , 11
H. Bohuss, Ja ro sław , k sięg arn ia , jjj 

fl E. Hawranek, Lw ów , ul. T e a tra ln a , jjj

^H5H5MME5H5a5Z5H5ME5’Ji?5Z5aH53^

? S t a r e  r u m y
p j zaszczytnie znunej 62 lat w Jaiosławiu  

' istniejącej firmie:

„BRACIA JUSKIEWICZ“
Jarcaika z r 1830 flaszka szamp złr 4 —

r> rt r /7 n w w 2’50
„ „ 1860 naszRa „
n Nr. I. „ * 4 lit
« » n w */g

- v rt n częśc. n>i miary litra
? Bremski Nr. II. „ n

Am>nasuwy z r. 1848 flaszk* szamp 
w » n Vt p »
r> » »» U rt n

W IMA (3098 S'8)
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  

z najsławniejszych winnic.

Wszelkie towary korzenne najlepszej 
i najtańszej jakości — poleca

Józef Krasicki
(BRACI JlSK IE W IC Z  NASTĘPCA)

w  J a r o s ł a w i u .

U

Ostatnie obligacye.
I Stosownie do ministeryalnych rozporządzeń z lat 1866-68-69-70 odbędzie się 30 grudnia 

1885 r. z formalnościami urzędownie przepisanemi, wielkie miesięczne ciągnienie

i w l o s i i i c l i  JL  p o ż y c z e k
1 l . l f r y j  ł y c h .

Każda z tych pożyczek poręczoną je s t majątkiem największych miast włoskich

 ̂ Bari, Barletty, Medyolanu, Wenecyi 
z  5 0 ©  c i ą g n i e n i a m i ,

1 które odbywają się naprzemian i regularnie w oznaczonych okresach czasu.

IP F "  300,000 wygranych ~VK
2 miliony, I milion, »/* miliona, 2 5 0 ,0 0 0 ,1 0 0 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 , 2 5 ,0 0 0 ,1 0 ,0 0 0  itd.

tworzące ogólną sum ę około 60 milionów w  złocie.
które pełne w brzęczącej monecie z największa dyskrecyą szczęśliwym wygrywającym

wypłacone będą.
^  Z powyższych 500 ciągnień odbywa się

|  każdego miesiąca jedno ciągnienie |
nieodwołalnie w dniach oznaczonych na oryginalnych obligacyach. Obligacye zawieraja 

zresztą w trzech językach wszelkie potrzebne wyjaśnienia.
Można bez wszelkiej przesady  twierdzić, że obligacye włoskich pożyczek są 

JMT* n o j k u r t y i t n i r j . ł e  W Q  z powodu widoków wielu wygranych, » a j  
p r » Ł t y c » n i e J g i e  '3K &  pod względem systemu wylosowania, J e d y n e
w ś w i e c i e  - ^ 3  mające tak olbrzj'm ia ilość wygranych. Każdemu kupującemu 
obligacye poręcza się p r e m i ę  n a j m n i e j  SO f r b . ,  k t ó r e  m o g ą  d o jT c  d o  
2  m i l i o n ó w .  Wyłożone sumy nie są zresztą stracone, będą one bowiem zwrócone, 
gdyż każdemu posiadaczowi poręcza się zwrotna w ypłata 290 frk., t . j .  220 frk. za 
cenę zakupna a 70 frk. jako  najmniejszą premię.

Ostateczne oryginalne obligacye zaopatrzone podpisem i pieczecia władz 
gminnych ■ ■  B 1 R I - B  t R Ł K T T I - U K n Y O I i  I K I I - W K K E t T I , mm 
i biorące udział we wszystkich miesięcznych ciągnieniach, kosztują za gotówkę 

m m  ogólna .urnę 2X0 frk. r  HO z Ir. w. a. m h
Te same papiery można także nabyć na częściowe spłaty po cenie 290 frk .rr 

145 złr. w. a. w następujący sposób: lViy *u bskry pcyi 15 rrk. — s  */, z t r .  h  . a. 
a resztę XS5 frk. — I S ! 1/, ( tr .w .a . w 55 miesięcznych bardzo wygodnych 
spłatach po 5 frk. — 2 1/, złr. w. a. płatnych w pierwszym tygodniu każdego mie­
siąca, począwszy od 1 lutego 1886 r. Zaraz po uskutecznionym zadatku 15 frk. ~  
7‘/j złr. w. a. bierze kupujący udział w ciągnieniu 30 grudnia wyłącznie dla siebie, 
tudzież we wszystkich następnych w tensam sposób, jakby  cała cene uiścił. Ułat­

wienia. Kupujący, którzy płacą miesięcznie 15 frk. — 7 */, złr. zamiast 5 frk —
2 y2 zlr., dostają zniżkę 10 frk. — 5 złr. od ceny kupna, 
a ci którzy się wypłacili do końca 1886 roku, zniżkę 
20 frk. — 10 złr. Każdy kupujący otrzymuje jako  dodatek 
6 losów (w 3 kolorach) wielkiej loteryi krajowej na korzyść 
włoskich szkół w Aleksandryi (w Egipcie). Te losy biorą 
udział w 3 wielkich ciągnieniach z wygranemi 1 wielki 
los frank. 100 ,000 . 1 na 4 0 .0 00 , 3 po
35,000 — 5 0 ,000, 1 na 5,000, 3 po 3,500 —
5.000 , 4 po 1.000 — 4.000. 4 po 500 —
3.000, SO po 1 0 0 “  N.OOO, 3,300 po 30 —
46.000 , razem frk. 300,000.

Szczęśliwa kombinacva tej loteryi polega na 3 różnych 
ciągnieniach w równych przestrzeniach jedna od drugiej, 
w wielu znacznych wygranych -wszystkich płatnych gotówką 
w złocie, w wielu widokach a  mianowicie w tem, że maja 
tylko jedną seryę bieżących liczb. Takie korzyści mają 
ten skutek, że wszyscy chętnie biorą nasz dodatek tyćłi 
6 losów i tem więcej cenią, że losy rozdane w ten sposób 
w poprzednich ciągnieniach zawsze miały szczęście, a nawet 
wygrana frk. 100,000 loteryi weroneskiej właśnie padła na 
los wydany przez nas. Zauważyć jeszcze należy, że nietylko 
niema żadnego ryzyka o wpłacone sumy, ale także, że 
dla miast Bari-Barletty liczby ciągnionych obligacyj nanowo 
wchodzą do urny, co przedstawia możność wygrania aż 

do 600 premij, k tóre mogą wynosić do 
lO m i l i o n ó w .Zapytania o wyjaśnienia zawarte już w oryginalnych obligacyach nie bedą uwzglę­

dnione. Celem wzięcia udziału w ciągnieniu 30 grudnia, trzeba przysłać należytość 
przekazem pocztowym przed 28 grudnia do 

bankn I ra le lłi  Croce fu Marlo w Genui (Włoszech).
Główne wygrane ogłoszone będą telegraficznie w większych dziennikach. Prócz 
tego otrzyma każdy wygrywający darmo kompletny wykaz ciągnień. Kupujący 
10 obligacyj otrzym ają po każdem ciągnieniu telegraficzne doniesienie o głównych

wygranych. (3175)
ITwaira. Jeżeli kto chce wziąć udział tylko w 4 ciągnieniach rocznie z wygra­

nemi 2 milionów, 1 milion i t. d., musi złożyć naprzód kwotę 65 frk. — 32'/, złr. w. a.

I W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e “ .
W i ę k s z e  i m n i e j s z e  a p a r t a m e n t a  tudzież o d d z l e l -  

I n e  p o k o j e  można wynajmy vs ać podczas pory zimowej m l e s l e *  
I c z u l e  po z n i ż o n y c h  c e n a c h  w - f a c z n i e  z o b s ł u g a .  —

W i n d a  o s o b o w a  w hotelu. ' (3178 1 40}

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
WACIAK T a ROZKŁADU JAZUI

ważnego od Ig o  października 1885 r.
Odjazd z Podgórza-Płaazowa

Nawóz koński
jest od Igo stycznia p. r. pod nader 
umiarkowanemi warunkami do zaku­
pienia. Mający chęć zakupna raczą 
się. zgłosić do k o m e n d y  „ k o ­
s z a r  n a d  W i s ł ą ‘% obok pLcu 
Groble w Krakowie. " (3148 S - S j ' Z e l t n n g

8 28 rano do Skawiny, Oświęeima, Suchy Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

1P23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
6'40 wieczór do Skawiny. Suchy, Now ego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęeima 

8T 8 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2’34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg m ięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia, *
1-40 popołud. pociąg osobow y do Grybowa, Or­

łowa, HHusiatyna.

Przyjazd do Podgśrza-Pfuiow a
10T2 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja , Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11*22 przedpołudniem z Oświęeima, Skawiny, 

4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa. Stryja, 

Now ego Sącza, Suchy. Oświęeima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęeima 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, P od­
górza, Skawiny,

6-53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11*15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa *
9*03 wieczór pociąg m ięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa.
T10 w nocy pociąg osobow y z Husiatyna, Gry­

bowa. (2851-180-)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumera­
torów prospekt na czasopismo: „ W i e n e r  A U j c m i e n i e


